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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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Nowa próba — osy i rozczarowanie nsstąpi 
nowe? Próba uruchomienia austryackiego par- 
lamentaryziża, podjęta przez gabinet Koerbera, 
wkracza w stadyum wykonania: Rada państwa 
została zwołana na 22 b. m., — co w niczem 
nie przesądza dalszego toku obrad konforencyi 
agodowej. 

Czy wynik dotychczasowych prac tej konfe- 
rencyi zachęcił rząd do zwołania Rady państwa? 
Wyniku tego nie podobna odmierzyć, odważyć, 
tak bardzo jest nieuchwytny i lotny. Właściwie 
nie zgodzono się na żadne postalaty, nie przy- 
rzeezono sobie żadnych ustępstw, a cała zdo- 
bycz polega na tem, że obie strony zachowają 
się przyzwoicie, jedoi słuchają, co drudzy mó- 
wią, a jedni i drudzy pozwalają nawet zabierać 
g'os przedstawiciełom rządu. Konferencyn, roz- 
bita na 2 główne działy, a te działy znowu na 
subkomitety, jest machiną zbyt skomplikowana; 
ruchów poszczególnych jej kółek i kółeczek 
wprost skontrolować nie podoban. 

Rząd cieszy się, że dotad Czesi i Niemcy 
siedzą obok siebie, podają sobie ręce, rozpra- 
wiają.. To już wiele, to bardzo wiele, — woła 
prasa urzędowa, tego jeszcze na konferencyach 
ugodowyek nie bywało Rząd jest rzeczywiście 
bardzo mało wymsgsjącym. Dopóki edvakże 
konterencya nie zgodzi się przynajmniej na pod 
stawowe waruoki ugody czesko niemieckiej, do 
póty nie możoa o Żadnych mówić rezultatach 
konferencyi. A już czy konferencya rozbije się 
na początku, czy na końcu, — to efekt zawsze 
będzie ten sam. 

Z całego stanowiska rządu wobec konferen- 
cyl ugoduwej odnosi się wrażenie, że prngrie 
On przedewszystkiem żywot jej przedłużyć, bo 
dopóki ona Żyje, to nie wygasa jeszcze nadz eja, 
że coś z niej być może, że wojna naroduwa 
w Czechach i na Morawach chwilowe święcić 
będzie zawieszenie broni. O to zawieszenie bro- 
ni głównie rozchodzi się gabinetowi Koerbera; 
iczy on też na nie w Radzie państwa i dla- 
tego ją zwołuje. ; 

„Jeżeli Niemcy pakiują z Czechami poza par 
lamentem, — powiada sobie p. Koerber, — to 
przecież nie będą wyprawiać awaniur i zwal- 
eznś się w Isbie poselskiej”. Na tej hipotezie, 
w- Faeuszwidiokii dardzo marnej i sofistycznej, 

pierr p. Koerber, jak się zdaje, wszystkie swoje 
piacy i nadzieje; to także skłoniło go prawdo 
podobnie do zwołania Rady państwa. 

Nadzieje mogą zawieść, bo pamiętać trzeba, 
że najgrożniejsza, dla spokoja parlamentarnego, 
radykalua grupa Szhoenerera nie bierze udziału 
W konferancyach ugodowych, a nadto wśród 
reszty stronnictw niemieckich także różnorodne 
panują na kwostyę czesko - niemiecką zapatry 
wania. Wreszcie nie jest wykluczoną ewentual- 
ność rozbicia się układów czesko - niemieckich 
jeszcze przed otwarciem R:dy państwa, lab 
w pierwszych dniach jej anemicznego żywota, 
A wtedy, — go dalej? P. Koerber znajdzie się 
znowu tam, gdzie tyla innych było przed nim. 

Licząc na wspaniałomyślność Wolfów i Schoe- 
nererów, a pokojowy temperament innych Niem- 
ców i Czechów, przeforsować pragnie rząd prze- 
dewszystkiem w Radzie państwa ustawę o ken 
tyngensie rekruta, który ma doznać Zna cz- 
nego zwiększenia. To będzie kwes'yą 
trochę drążliwą, na której załatwienie, w du- 
areo owym, ani Czesi, ani Niemcy 2 lekkiem 
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— we Lwowie w Biurze 


Rada państwa okaże się niezdolna do pracy, 
rząd, czy ten, czy inny, zdobyć się będzie mu- 


siał na krok stanowczy, i... coś zrobić, coby or- 
ganizacyą państwa na nowych oparło podsta- 
wach, bo dzisiej pod tym jednym względem 
zgadzsją się wszystkie stronnictwa polityczne 
w Austryi, że obecny jej stan dalej utrzymać 
się nie da. 


Wojna. 


Angielskie ministerstwo wojny milczy. Pomi- 

mo tego jednak świat cały dowiaduje się Za po- 
średnictwem prywatnych doniesień o doznanych 
w Afryce poładniowej przez wojsko angielskie 
klęskach, które sypią się, jak z puszki Pandory- 
Telegramy sobotnie i wczorujsze dały jasny o. 
braz najświeższej porażki gen. Bullera na 
lewym brzegu W. Tugel. Ostatnie zaś wiado- 
mości, nietylko potwierdzają zupełnie treść tych 
telegramów, ale zawierają także doniesienie wiel 
kiej wagi, że dowódca Bočrów nad W. 
Tuagełą, gen. Jonbert, zachęcony dotych- 
czasowem powodzeniem, od obrony prze- 
chudzi do działań zaczepnych i to w 
dwoch kierunkach. Pierwsza kolamna boćrska 
przekroczyła W. Tugelę , maszerając wprost na 
południe od Colenso w kierunku obozów an- 
gelskich pod Chievelwy i Frere. Zagraża 
oua bezpośrednio prawemu skrzydłu korpusu 
gen. Bullera, który, jak wiadomo, z obozów tych 
wyruszył w kierusku półno:no zachodaim, spie- 
sząc z pomocą dla Ladysmith. Druga kola 
mna zaś wkroczyła do kraju Zulusów z zs- 
miarem odcięcia odwiotu gen Bullerowi w kie- 
runku Durbanu, gdyby mu się udato uniknąć 
ostatecznej katastrufy między Frere a Chieveley. 
Wojska angielskie miały już prawie zupełnie 
opuśsić kraj Zulusów, a każdej chwilt s,odz.e- 
warem jest wkroczenie Boćrów do stolicy tegoż 
kraja Eskowe. 
_ Z jak niobezpiecznym zaś, bo dobrze uzbro- 
jonym przeciwnikiem mają Anglicy do czynie- 
nia, pokazuje się z tego, że w ubiegłą środę 
na pozycyę angielską Valkruntz padło przez 
dwie tylko godziny 340 celnych pocisków z dział 
koćrskich, mie licząc olbrzymiej masy pocieków 
z kartaczownie Maksima. 

Zostawiając ich losowi gen. White'ego, a po- 
niekąd także genu. Bullera, przybył feldm. Ro- 
berts z szefem swego sztabu generalnego gen. 
Kitchenerem 9 b. m. do obozu pod Mod- 
der-River, leżącego u ujścia rzeki tegoż na- 
Zwiska do rzeki Riet, m w odległości tylko 
40 km od oblężonego przez Bośrów Kim boer- 
le y'u. Sytwacya w Kimberley'a jest rozpaczli- 
wa. Załoga i mieszkańcy już od 8 stycznia ży- 
wić się maszą końskiem mięsem, śmiertelność 
zaś wzrosła w trójnasób. Budrowie czynią ze 
swej strony wszelkie możliwe wysiłki, aby zdo- 
być to miasto przed nadejściem odsieczy z feldm. 
Robertsem na czele. Jest to dla nich sprawa 
nader ważna, gdyż, w razie udania się Odsie- 
czy, głównodowodzący angielski miałby niejako 
Otwarto wrota do wtargnięcia przez Jacobs- 
deł w granice republiki Oranje. Tam warunki 
terenu, jak .to już dawniej zaznaczyliśmy, były- 
by o wiele korzystniejsze dla Anglików, niż 
dla Bośrów, i dlatego też należy się spodziewać 
z ich strony zaciętego oporu na przestrzeni mię- 
dzy Modder River a Kimberley'em, a mianowicie 
pod Maggersfontein, gdzie już raz gen. 
Methuen został na głowę pobity przez boćr- 
skiego generała Cron je. 
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Przy obecnym aystemie cenzuralnym, zape- 
wne nie prędko się dowiemy o rezultacie ope- 
raeyj feidm. Robertsa, tombardziej. że przed 
końeem łatego nie zbierze się pod Modder Ri- 
ver jego korpus operacyjny, który dzienniki 
angielskie podają na 30 do 35.000 łudzi. 

Ze środkowego teatru wojny, który stracił 
donioślejsze znaczenie z powodu przeniesienia 
punkia ciężkości na teatr zachodni, nadchodzą 
niepokojące wiadomości o buntowniczem uspo- 
sobienia, jakie ogarnia mieszkańców północnych 
części kolonii Przylądkowei Tamtejsi koloniśc! 
Ee e syg holenderskiego głośno modlą się po 

ościołack za powodzonie oręża Bośrów, a na 
acztach publicznych piją zdrowie nie królowej 
Wiktoryi, łecz zwycięskiego gen. Jouberta. Ta 
kie usposobienie ladności odcisga znaczną część 
w:jak, eelem strzeżenia komunikacyj i porządku 
wewnątrz kraju, od linii bojowej. 


PA EŃ 


„Prawosławie na kresach*. 


Pod tym tytułem Prawit. Wiestnik ogłosił 
sprawozdanin oberprok uratora synodu o stanie 
prawosławia i propagandy prawosiawnej na 
Ch łmszyżnie i P.dl:siu, jakoteż na Litwie i 
nad Bnłtykiem. 

O położenia unitów w Królestwie Polskiem i 
i stosanku ich do rządu i do „rzędowego“ wy 
znauia — pisaliśmy w jednym z poprzednich 
numerów. Obecnie zwracamy jeszcze uwagę Na 
ważniejsze spostrzeżenia i uwagi p. Pobiedo- 
noscewa, dotyczące propagendy na Litwie i 
w prowincyach bałtyckich. 

Sprawozdawca Bynvdu rosyjskiego zaznacza 
przedewszystkiem, że sprawa prawosławia na 
Litwie czyni większe postępy, mż pośród uni- 
tów na Chełmszczyżaie. „Urzędowe wyznanie” 
na Litwie bądź co bądź umacnia się, wzraeta. 
Ubolowa tylko, że wzrost ten jest zbyt powol- 
nym, gdyż duchowieństwo katolickie siawia 
temu trudne dv zwalczania przeszkody. Ta p. Po 
biedonoscew wystawia chlabne świadectwo pa 
tryotyczno-wyzaniowej gorliwości księży na Li- 
twie, denuneyując ich zarazem przed rządem 
W izeczy samcj, Z przyjemnością twierdsić oa“ 
leży, że objawy agodowej demorslizacyi pośród 
duchowieństwa katolickiego na Litwie, Bpoty- 
kane do niedawna, jakkolwiek wypadkowo tylko, 
stają się obecnie coraz rzadszemi, i pod wpły- 
wem ucisku wyznaniowego księża Coraz bar 
dziej przejmują ię ważnością swego posłanni- 
ctwa. 

Oto co pisze sprawczdawca synoda: „Żarliwi 
zwclennicy dążności pclskich — księża, wobec 
powodzenia prawosławia w kraju, który uwa- 
żają po dawnemu za swój kraj, ostatniemi cza- 
sy zaczęli ze szczególną gorliwości wywoływać 
i pielęgnować w ludności miejscowej usp. svbie- 
nie wrogie dla RvByi i cerkwi prawosławnej. 
Przy każdej sposobności wychwalają oni wyzna- 
nie rzymsko -katolickie i zaznaczają rzekomą 
jego wyższość nad prawosławiem. Ks ęża zachę: 
cają swych parafian do Birenienia od prawosła- 
wnych i do umkania wszelkich z nimi stosun- 
ków; w interesach propagandy łacińskc-polskiej, 
urządzają nabożeństwa uroczyste i odpusty, któ- 
re ściągają do kościcłów mnóstwo pielgrzymów, 
nietylko katolików, ale i prawosła- 
wnych. 

Dalej sprawozdawca twierdzi, że w ogóle 
księża na Litwie tworzą korporacyę, zwartą je- 
dynym dackem nienawiści względem prawosła- 
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wia i narodowości rosyjskiej i zarażają lud 
swym fanatyzmem; ta zaś, gdzie wpływ księży 
jest słabszym, ludność katclicka wcale nie oka 
zuje fanatyzma i pie stroni od prawosławnych, 
a nawet składa ofiary (przymusowe?) w natu- 
rze i gitówee na potrzeby cerkwi. 

Warto zaznaczyć, 12 sprawozdawca bez ogró- 
dek stwierdza, że duchowieństwo prawosławne 
niedosć energicznie powściąga demoralizacyę 
ladności prawcsławnej, do czego przyczyniają 
się bazary i rozwój piemysła fabrycznego. 

Natomiast środkami wzmocnienia prawosławia 
na Litwie są według sprawozdawcy: 1) budowa 
cerkwi i tworzenie nowych parafj prawosław- 
nych, zwłaszcza w miejscowościach, gdzie lu- 
dność mieszka w pobliża kościołów i ulega wpły- 
wom księży; 2) uroczyste nabożeństwa i poga- 
danki prawosławne; 3) bractwa i szkoły cerkie- 
wno parafialne. „Szkoły te — pisze sprawozdaw- 
ca — szczepią zasady Życia prawusławno cer- 
kiewnego nawet wśród dziatwy obcych wyznań 
i niespostrzeżenie wciągają młode pokolenia in 
nowiercze i roskolnicze w ustrój życia prawo- 
sła wno-rosyjskiego*. 

O stcsunkach propagandy w prowincyach bał 
tyekich Sprawozdawca pisze: 

nW dyecezyi ryskiej, obejmującej cały kraj 
Nadbałtycki, liczba prawosławnych osób wynosi 
250.522 obojga płci, w tem Rosyan bardzo nie- 
wielu, przeważają bowiem łotysze i Estowie 
8ą wkże Liwończycy (w gub. kurlandzkiej), oraz 
Szwedzi na wyspie Worms. Prawosławni goil- 
wie uczeszczają na nabożeństwa i zachowują 
zwyczaje prawdziwie rosyjsko-prawesławne. Za- 
chodzą wszakże okoliczności i warunki, wstrzy 
mujące do pewnego Btopnia rozwój gorliwości 
religijnej. i moralności ś:ód ludu. Są to: 1) roz- 
rzuce nie ludności prawosławnej na rozległej prze 
strżeni ; 2) stan bez roli i ubóstwo większości 
prawosławnych, zależaych pod względem mate- 
ryalnym od obywateli i dzierżawców miejsco- 
wych; 3) otoczenie innowiercze: piażylko wsie, 
lecz i rodziny częstokroć skiadają się Z osób 
rozmaitych wyznań — prawosławnych i ewan 
gelików. 

„Pastorowie zachowają się wobec prawosław- 
nych, zwłaszcza Wobec duchowieństwa , wynio- 
śle i zapatrują sią pa duchowzych jak na swo: 
ich wrogów, krsewiąc takie przekonania i śród 
parafian. Mając byt materyalny zupełnie zabez 
pieczony, korzystając z silnego poparcia szłach- 
ty miejscowej i pozostając z sobą w ścisłej łą- 
czności, pastorowie w wielu miejscowościach 
posiadają wpływ przeważający na ludność. 

„W łatach sprawozdawczych, wskutek donie- 
sień duchownych miejscowych, zwierzchaość 
dyecezyłna ryska podała do wiadomościi gu- 
bernatora liflandzkiego o „czynach bezpraw- 
nych“ 33-ck pastorów, którzy konfirmowali i 
sporządzali akty ślubne i inne obrzędy śród o- 
sób, zaliczonych do rzędu prawosławnych, lub 
pochodzących z małżeństw mięszanych. 

„Wielką pomoc sprawie ugruntowania i roz- 
powszechnienia prawosławia w kraju Nadbalty- 
ckim stanowi istniejący tam komitet prze- 
kładów książek na języki łotyski i eatoń- 
ski, dalej bractwa cerkiewne, klasztory i kura- 
torya parafialne. Pod koniec roku 1897 dyece- 
zya ryska miała 10 bractw prawosławnych, 
klasztorów trzy: męski w Rydze od roku 1896 
i żeńskie w Illakstach w gubernii kurlandzkiej 
i puchtycki w powiecie wosenberskim w guber- 
nii estlandzkiej., Kuratorya cerkiewno-parafialne 
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bywa 49.824 prawosławnych w 26 parafiach, 
oraz iż „w początkach roku 1896 na miejsce 
zarządu wyznań fialandzkiego urządzono w mie- 
ście Wyborgu konsystorz duchowny fin- 
landzki, którego właściwością jest, że zawia- 
duje on nietylko sprawami wyznaniowemi, jak 
konsystorze wogóle, ale i sprawami oświaty w 
w parafiach prawosławnych Finlandyi*. 

Widzimy tedy, jakich środków używa tole- 
rancyjny rząd rosyjski celem utrzymania prze- 
mocą prawosławia pośród „nawróconych* i co- 
lem „wciągnięcia niepostrzeżenie* 
młodych pokeleń innowierczych w ustrój życia 
prawosławno rosyjskiego! 


Sprawy krajowe. 


(Opieka nad podrzutkami). 


Sprawa, którą poruszyć zamierzamy, donio- 
ślejsze i głębsze ma dla ekonomicznych i naro- 
dowych interesów kraju naszego znaczenie, niżby 
zdawać się mogło. Mimowoli przychodzi tu na 
myśl raz łub dwa razy do roku ezytana wzmian- 
ka kronikarska, że tam, lub owdzie znaleziono 
„porzucone“ dziecię. A że nie ezyta się tego tak 
często, więc też i rzecz sama wydawałaby się 
dość błaką. Tak jednak nie jest. Podrzutkami 
w znaczeniu prawnem, nietylko są dzieci „po- 
rzucone”, których jest stosunkowo dość niewiele, 
ale hczbę ich znacznie zwiększają dzieci, które 
wskutek istniejących przepisów ustawowych lub 
dobrodziejstw pewnej instytucyi, za takie uzna- 
ne zostaną. Mogą to nawet być dzieci ślubne. 
Jeśli n. p. w ktorymś z zakładow położniezych 
umrze matka, a dziecka nie ma komu oddać na 
wychowanie, staje się ono uprawnione do ko- 
rzystania s opieki, jaką dają „zakłady podrzut- 
ków“. Jeśli matka dziecka nieślubnego n.e mo- 
że go wychowywać, to tam, gdzie są zakłady 
odpowiednie, oddaje się tymże na wychowanie. 
Czasem z dobrodziejstwa tego koszystają dzieci 
ślabne, których rodzice żyją, a tylko zbyt są 
abodzy, aby dzieci 
bec tego zazwyczaj nazwisko i przynależność 
krajowa i narodowa dziecka są znane, a wska- 
tek tego, w myśl istniejących ustaw. obowiązek 
opłacania kosztów utrzymania takiego dziecka 
spada na fundasz dotyczącego kra- 
ju. Mas oczywiście obchodzą tutaj dzieci pol- 
skie i przynależne do Galicyi, gdyż wskutek 
innych ustaw i urządzeń, inne zabory w odręb- 
nych znajdują się warunkach. 

Zakłady podrzutków nie gromadzą dzieci o 
ile możności w swoich murach, lecz oddają je 
za opłatą na wychowanie kobietom wiejskim, 
a nawet i własnym matkom, które tym sposo- 
bem otrzymvją po prostu zapomogę na wycho- 
wanie właBuego dziecka. Instytacye te są więc 
w wysokim stopniu i kumanitarne i potrzebne. 

W Galicyi do roku 1696 go istniała tylko 
drobna fundacya imienia br. Gołuchowskiej i le- 
gat Morawieckiego na dom podrzutków dla chrze- 
ścijan, wynoszący okoto 30.000 złr. Oprocz tego 
istnieje, o ile to piszącemu wiadomo, tylko jeszcze 
pod zarządem szpitala św. Łazarza, fundusz na 
utrzymanie dziesięciorga dzieci tej kategoryi. 

Jakie szkody moralne i materyalne wynikają 
z braku podobnej instytucyi w kraju, łatwo 80- 
bie wyobrazić. Wiedzą o tem posłowie, wie 
Sejm i Wydział krajowy, wnoszono odpowie- 
dnie wnioski w Sejmie, a jednak sprawa ta do- 


czynne są przy 177-miu cerkwiach dyecezyi ry- piero od czasu prywatnej inicyatywy postąpiła 


skiej“. ) 
O Finłandyi sprawozdanie pisze, że tam prze- 


nieznacznie naprzód od roku 1896. 
A teraz, aby czytelnika nie nużyć, jedna 


a a a ćw bbb a 


Z literatury i sztuki. 


i Lwów, 11 lutego. 
Sesera = jest u naa 
na pierwszą SĘ ni otega ciemnoty*. (e 0- 
Ibrzymi ego sezonu teatralne- 
go, która olbrzymie zrobiła wrażenie na wszyśt- 
kich i pozostanie na długo y 
Li i Podstawą repertoaru. 
Kqsstatując ten fakt, tradao |= ssteshc 
smutnych reflsksyj. Sztuka Tołatoj hg o 
żne zrobiła wrażenie, ponieważ, ja takie potę 
ła do nas Z Wiednia. Dzieło 
wydane przed hw trzynastu, 
ckich znano je ili | 
się, a na nańż teatr dostało się li dzieki ry 


mie wiedeńskiej, : 


go oczywiście szans 
y także znalazła- 


by chętną dla siebie soene polską i chetno ucho 
publiczności ? Smiem zauważyć, Że 2° ów sce- 
BZa literatura posiada nawet kilka po a Toł- 
nicznych, mogacych się mierzyć 2 a iat sie 
stoja. Przypominam: Kasprowicza n yd jew- 
kończy”, Sewera „Marcina Lube“, Nanay 
skiego „Familię“. Dzieło Tołstoja jest nawe da- 
rogyjskiem; jest ono arcydziełem SziauK! “alit 3 
leki też jestem od mierzenia go miarka POJ, 
CzRĄ, — ale, bądź co bądź, oddaje ono 83b 
duszy pierwotnej, barbarzyńskiaj a naiwn 
mistycznej, mużyka rosyjskiego. spomniane R 
twory polskie oddsją z niemniejszą głębią, Die” 
jednokrotnie z równom mistrzowstwem, 


ej i| mieją tak, jak w Krako 


duszę |rzają jeszcze głębie dasz ludu 


chłopa polskiego. I to wystarczy, 
pyle bibliotek, i to wystarczy, by pabliczność i 
dyrekcye nasze nie chciały o nich słyszeć. 
Wracając do sztuki Tołstoja, poruszyła ona 
wszystkie nerwy, choć okropności oryginału (akt 


przedstawienie gło* | IV., zamordowanie dziecka) zostały znacznie zła- 


godzone. Czy została też należycie zrozumia- 
na — wielkie pytanie. Naturalnie wszyscy mu- 
8żą pozostać pod wrażeniem, widząc, jak stary 
mąż zostaje zgładzonym, aby młoda jego żona 
mogła wyjść za parobczaka, i jak młode to mał- 
żeństwo zgładza następnie ze świata dziecię „mi- 
loci“ ubocznej... Nataralnie wszyscy muszą po- 
zostać pod wrażeniem widoku matki parobcza- 
ka, będącej wcielonym duchem złego, i na wi- 
dok głośnej, publicznej spowiedzi mordercy. To 
są efekty, którym nikt oprzeć się nie zdoła. 
Poza niemi jest jednak coś więcej — i to prze- 
szło niespostrzeżenie, to nie zostało uwydatnio- 
nem ani w grze artystów, ani w sądach opinii 
i pray naszej. Tołstoj zatytułował swój utwór: 
mno ega ciemnoty* czyli „Podaj złtemu mały pa- 
„pak nchwycj całą rękę“. Tołstoj swoich ludzi 
acza bolesną miłością, Z wyjątkiem starej 
Matreny nie > R. y)à H J 
tylko fata są Oni źli — do złego popycha ich 
mnat ™, pierwszy krok zły, — potęga cie- 
oty. Dlatego także į 

wnie do tego założeci m autor wybacza. Stoso- 
matu być dalekie od a muszą też postacie dra- 
ści”, a przedstawiać de horona slomonjnno. 
SA ' wory miękkie 

słabe, powoli wci za „mały palace Wane 


ane 
ną otchłań zbrodni, g Pa, A 
szcze promienie Ea jednak dochodzą je- 


We Lwowie postaei rosyjskich grać nie u- 


wie. Mieliśmy d 
„Tsmtym*, który graty naszemi altnie padł, 
miel:śmy dowód i na Tułstoju, Najlepiej odtwa- 


rosyjskiego: pani 


by ginęły w |Stachowiczowa i p. Kwiatkiewicz. 


Ostatni, nie- 
zrównany Brodiaga z „Sybiru“, daje dowody 
niespodziewanego rozwoju talentu. - 

Gdy mowa już o teatrze, trudno nie wspo- 
mnieć o sprawie dzierżawy nowego gmachu tes- 
tralnego. Sprawa ta wielkiego zainteresowania 
w mieście nie budzi, nie jesito bowiem dla ni- 
kogo tajemnicą, że dzierżawa dostanie się p. 
Hellerowi. Bawi wprawdzie we Lwowie p. Ta- 
deusz Pawlikowski, który konferował z mar- 
szałkiem Badenim i prezydentem miasta, ale 
prócz nich nie chciał i nie umiał sobie więcej 
zjednać zwolenników. P. Heller jest panem sy- 
tuacyi i obecnie rozchodzi się jaż tylko o kwe- 
styę pieniężną i o wysokość czynszu, którą mia- 
sto ma żądać od dzierżawcy, ta kwestya jest 
dla naszego ogółu obojętną. Panowie radni tak 
tymczasem są nią zaaferowani, że zadanie spo- 
łeczne i narodowe teatru zupełnie znikło im 
z oczu, a zostało tylko zadanie... zyska kilko- 
tysięcznego rocznie. W Krakowie n. p. dyrek- 
cya jest zobowiązana do dwóch przedstawień 
rocznie na cel dobroczynny, — u nas o tem nie 
słychać, jak i nie słychać o przymusie zapro- 
wadzenia przedstawień ludowych , ograniczenia 
operetki, uprzystępnienia opery i t. œ. 

Może w ostatniej chwili ktoś o tych sprawach 
raczy pomyśleć — więc przypomnsjmy! 

A propos teatru — będziemy pewnie nieba- 
wem mieć i nasz Theatre libre, wolną scenę, 
mającą za zadanie: przedstawianie utworów 
artystycznych, którym dyrekcye u nas zwykle 
odmawiają „Świutła kinkietów*. Ideę tę urze- 
czywistnia tutejszy Związek artystyczno - litera- 
cki. Siły amatorskie i ochctoicze z teatra skarb- 
kowskiego się znałazły, a ze sztak proponowa- 
ne Są ns początek utwory Strindberga, Mazeter- 
lineka, Balkon Haiberga i t. d. Pod wrażeniem 


ostatniej sztuki Hauptmana zaproponowano też 
przedstawienie sztuki z XVII. wieku Piotra 
Baryczko, „Z chłopa krol“ — komedya dwor- 
ska. Temat zupełnie ten sam, co w „Schluck und 
Jau*, a zdolny zainteresować i budzić cickawe 
refisksye artystyczno-kulturne. 

Oczywiście „Związek* usprawiedli swą firmę 
i firmy swoich kierowników i piękną ideę ry- 
chło wcieli w życie. Będzie to najlepsza edpo- 
wiedź wszystkim czarnowidzom i wiecznym 
irredentystom, którzy powtarzają, że we Lwo- 
wie ruch prawdziwie literacko - artystyczny nie 
może się utrzymać i że nagminną u nas ane- 
mią duchową już i Związek jest dotknięty. Co 
prawda — odczyty Związku i dyskusye nie 
mają obecnie dażo siły ekektryzującej, — uwa- 
Żamy to jednak za objaw przejściowy. Pięknie 
za to przedstawia się redagowane przez komisyę 
Zwiazku wydawnictwo Wiedza i życie“. Skoń 
czyło ono właśnie rok istnienia i dowiodło ży- 
wotuości i użyteczności szeregiem dzieł, ktore 
tak doborem jak i taniością są u nas unikatem. 
Za cenę 14 koron dostarczyło abonentom 12 to- 
mów (133 arkuszy druka), wprowadzających 
czytelników w najważniejsze zsgadnienia inte- 
lektualne współczesnej, myślącej Earopy. Osta- 
tni tom zawiera pod tytułem: „Z psycholo- 
gii i fizyologii wychowania“ siedm 
większych rozpraw, zapełniających poważną lu- 
kę w naszej nankowej pedagogice. Cztere 
auutorów polskich (pp. Błażek , Aniela ejj: 
prof. Twardowski, dr Piasecki) i wielu obeyc 


i tań takich, jak: psy- | brzyóskiego* 
rczbiera naukowo szereg py z sA tadh a piyi 


kolegia egzaminów, psychometrya 
maż” Ah moralnych u dzieci, psychologia 
nauki poglądowej, e wpływie ów:czeń cielespych 
na rozwój psychiczny miodzieży — i t. d. Ma 
tki i wychowawey znajdą w tej książce bogaie 


Żródła pouczenia i pobudek do Bamodzielnego 
myślenia. 

Dalsze tomy wydawnictwa mają zawierać 
oryginalną pracę dra Zygmanta Balickiego 
„Parlamentaryzm współczesny“, dra Gustawa 
Piotrowskiego (fizyologia) „Zola i natura- 
lizm* i t. d. Rzutkości, inteligentnego kierow- 
nictwa i użyteczności temu jedynemu n nas 
wydawnictwu dzieł naukowo- popularnych mkt 
nie odmówi. 

Z innych tutejszych wydawnictw zaprezen'o- 
wały się w nowej szacie Wiadomości artysty- 
czne, wydawane przez dyrektora Towarzystwa 
muzycznego, p. Sołtysa. Ostatni zeszyt "RA 
zadziwia wytwornością druku i bogactwem dad- 
nie wykonanych portretów. c zaj w 
środki matery»loe pisiada. szkoda tylko, że 
im nie cdpowisdają inne. Treść jest tak paty- 
kalarna i mołosikowa, s „gą rogatką lwo- 

i obadzić znjęcia. ! 
Ew i nowy ai UA a AŚ 

; awanej przez Uniwersytet luado- 
sys, Sawicz, Zawiera K bardzo 


wy imienia r : l d 
b gaty w fakty ciekawe i pouczające poglądy 
rozwoju oświaty ludowej — w Europie. Obrazy 


tego rozwoju, jakie nas dochodzą ze Skandyna- 
wia, Angli i t. d. istctnie budzą podziw i za- 
zdrość. Skromnie przedstawia się w porówna- 
niu z tym obrazem plon akcyi na tem pola 


ch |w Galicyi, ale skcya ta jest i rozwija się żywo— 


mimo tak bsjecznych przeszkód, o jakich ozy- 
tamy w artykule „Ostateczna odpowiedź p. Bo- 


— i akcya ia napełnia szczerą 
g 


EZIO 


swuje wyżywić. — Wo-, 
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tylko eyfra. W wiedeńskim zakładzie 
podrzutków wychowuje się obecnie 


około 450 dzieci przynależych do 
Galicyi, a fandusz krajowy galicyj- 
ski płaci za nie przeszło 20.000 złr. 
rocznie. lstotnie masimy być bardzo bogaci, 
je.eli stać nas na to, aby kcsziem dwudziestu 
tysięcy złr. przysparzać obcym narodowościom 
ludności, bo przecież nie w polskim języku uczą 
oni tam dzieci nasze pacierza, a kto wie, czy 
w przyszłości nie jeden z tych wychowanków 
nie będzie przemawiać w paslsmencie o nas, 
jako o „minderwertige Nation !“ 

O tyeh stusankach szersza publiczność wie 
bardzo mało, stąd też i vfiarność prywatna w tym 
ki:runku mało mogła zdziałać, choć niewątpli- 
wie niejeden mniej rasyonalny legat w tym 
byłby poszedł kierunku. To już nie ulga dla 
balastu społecznego, jakim są zakłady dla 
niealeczalnych i kalek, ale zasiew na przyszłość, 
z którego możnaby bardzo wielki plon zebrać. 

Zcozumiała doniosłość tej sprawy ks, Ogiń 
ska z Bobrka i założyła tamże zakład „Dzie- 
ciątka Jezus“, a na podstawie kontraktu z Wy- 
działem krajowym zaczęła od r. 1896 partyami 
sprowadzać dzieci polskie z Wiednia do swego 
zakładu. Fundusz krsjowy, na mocy tego kon- 
traktu, płaci zakładowi w Bobrka taksę dzien- 
ną za utrzymanie dzieci od 15 do 23 centów, 
w miarę ich wieku (do lat 10 wogóle), za młod- 
sze drożej, za starsze taniej. Opiekę i zarząd 
zakłada sprawują zakoanice, Siostry Służebni- 
ezki. Zakład oddsje dzieci również na wycho- 
wanie okolicznym włościankom za opłatą, roz- 
tacza jednak opiekę rad niemi, a ks. Ozibska 
obowiązała się nawet opiekować się wychowan- 
kami zakładu i po ukończeniu 10 roka życia. 

Dotąd sprowadził ten zakład swoim kosztem 
około 40 dzieci z Wiednia i rok rocznie przy- 
najmniej dziesięcioro dalszych sprowadzać za- 
mierza. Tempo to jednak zdaje nam się zbyt 
powolnem, co nie jest atoli zarzutem, czynionym 
zakładowi w Bobrku, gdyż, jak na inicyatywę 
prywatną, zrobiono jaż bardzo dażo, a wielka 
wdzięczność i uznanie należy się ks. Ogińskiej. 

Sejm nasz krajowy zająć się powinien, już 
na sesyi najbliższej, ratunkiem tych dusz pol- 
skich, dotąd na wynarodowienie w Wiedniu 
skazanych, nietylko ze względów narodowych i 
moralnych, ale i ze względu na ekonomiczną 
stratę, jaką wywołuje zwlekanic załatwienia 
tej sprawy. 


Język polski w sądach pruskich. 


Język polski, prześladowany w Prusach na 
wszystkien polach, ściganym jest również w są- 
downictwie, i na tych Polaków, któ*zy nie chcą 
lub nie umieją zeznawać przed sądem po nio- 
miecku spadają kary najczęściej- zupełnie nieu- 
zasadnione, gdyż ustawa przyznaje osvbom, 
neznającym języka niemieckiego, prawo żda- 
nia iłómaczy. 

Koło polskie wytoczyło sprawę tę pized fo- 
rum parlamentu w drodze interpelaeyi wniesio- 
nej przez posła Czarlińskiego. — Cza liaski 
nadsł sprawie czysto rzeczowy charakter, ioter 
pslował bowiem o f.łstywą interpacyę $ 187 
procedury sądowej, dutyczącego tłómaczy tądo- 
wych. 

O przebiegu obrad parlamentarnych nid tą 
- ważną sprawą otrzymujemy z Berlina nastę- 
pający telegram. 

Berlin, 13 lutego. Na wczorajszem posisdze- 
nia parlamentu przyszła pod obrady interpela- 
cya p. Czarlińskiego o niewłaściwe inter- 
pretowanie $ 187 ordynacyi sądowej, szkodliwe 
dla wykonywania praw i uchybiające interesom 
obywateli Rzeszy niemieckiej, a zarazem wywo- 
łujące wzburzenie pośród ladności. 

Sekretarz stanu Nieberding oświadczył- 
iż gotów iest natychmiast przys'ąpić do dysku, 
syi nad interpelacyą. 

Poseł Czarliński w uzasadnieniu swem 
wywodzi, że kwestyonowany parag'af 176, at- 
strabując od uprzedzeń sędziów, zawiera n'o 
jssae wyrażenia i nieraz dawał powód do bru- 
talnych kar sądowych, niczem nieuzasadnio- 
nych. 

Przewodniczący br. Ballestrem udziela 
m-wcy Bagany za to wyrażenie. 

Mowca przytacza liczne wypadki, w których 
Polacy, stojący przed sądem, ni-s'usznie byli 
karani za to, jak: by nie przyznali się do zna- 
jomości języka niemieckiego; otóż mówili pra- 
wdę. gdyż istotnie nie umieli po niemiecka. 

Sekretarz stann Nieberding oświadcza, że 
kanclerzowi Rzeszy nic o tem nie wiadom”, 
iżby rzeczywis ie fałszywie tłómaczono $ 187, 
i to w sposób szkodliwy dla wymiaru sp'awie 
dliwości. Skarg w tym dncha, odkąd mowca 
stoi na czele sadownictwa Rzeszy, nie wnoszo- 
no ani do urzędu kanclerskiego, ani do Rady 
związkowej. 

Mwcy wiadomo jednakże, że w okolicach 
z ladaością mówiącą po polskon, skargi tego ro- 
dzaju podnoszono; atoli urząd sprawiedliwości 
usiłował zawsze w tych wypadkach, kiedy za- 
żalenia były uzasadnione, zapobiegać oadaży 
eiom. Zresztą osobom. które pod tym względem 
czują się pokrzywdzoue, przysługuje zawsze 
prawo odwołania się do wyższej instancyi ią 
dowej. n 

Setretarz stana zaznacza dalej, iż nie jest 
w stanie na razie ocenić, o ile wypadki, przy- 
toczone przez interpelanta, uzasadniają zarzut 
fałszywego interpretowania $ 187, gdyż dla 
wytworzenia sobie objektywnego sądu o tej 
sprawie, należałoby wysłuchać i stronę przeci- 
wną. 

Na pytanie, czy kanclerz gotów jest spowo- 
dować wyjaśnienie $ 187 i ustanowić dokładną 
jego iaterpratacyę, mowca odpowiada, że kan 
elerz nie w'dzi do tego powoda, gdyż, zdaniem 
jego, przepisy ustawy są pod tym względem 
jasne i dokładne. Nie ma więc podstawy do 
ustawodawczej ipgerencyi w tej sprawie. 

W dalszym toku ebrad pad interpelacyą, mi- 
nister Schónstedt oświadcza, że właściwem 
miejscem do omawiania tej sprawy byłby Sejm 
pruski. a nie parlament Rzeszy. Minister prosił 
insgrpelanta o udzielenie mu informacyj co do 
pojedyńczych wypadków, obecnie cytowanych, 
lecz prośba ta pozostała bez skutku. Dzisiejsza 


kwestyi dla celów agitatorskich. 


że, aby skłonić sędziów do hezstronnego trakto 


rzadko czynią użytek. 
Mowca przemawia dalej. 


Z ruchu finansowego. 


0-2. Kraków, 12 lutego. 


Najważniejszym wypadkiem ostatnich dni na 
pt lu gospodarczo-finansowem było, przynajmniej 
pod względem formalnym, 22 walne zgromadze- 
nie akcycnaryuszów Banku sustryacko-węgier- 
skiego. Ze sprawozdania, odczytanego przez go- 
neralnego sekretarza, Mecenseffyego, do- 
wiedzieli się uczestnicy zebrania, że czysty 
zysk, przeznaczony do rozdziału pomiędzy ak- 
cyonaryuażów, daje za ubiegły rok sprawozda- 
wczy dywidendę w kwocie 51 złr., z czego na 
drugie półrocze wypada resziująca suma 36 złr. 
od akcyi. Niepodobna w rsmach niniejszego 
artykułu, choćby w krótkości, streścić bilansu 
Banku austryacko-węgierskiego. — przytoczymy 
więc ze sprawozdania generalnego sekretarza 
ten tylko ustęp, który daje ogólny pogląd na 
ekonomiczny stan monarchii. „Stopniowe pole 
pszanie się stosunków gospodarczych w obu po- 
łowach monarchii — mówił p. Mecenseffy, — 
które już w poprzednim roku sprawozdawczym 
(1888) po przebyciu skutków niearodzaja można 
było zauważyć, trwało wprawdzie i w r. 1899, 
nie odpowiedziało jednakże oczekiwaniom. Po- 
mimo dobrego żniwa i zadowalniających cen 
produktów rolnych, co w częś'i przyczyniło się 
do podniesienia konsumcyjnej siły pośród szero- 
kich warstw ludności, dueh przedsiębior- 
czy nie mógł się skutecznie rozwi- 
nąó. Tamowana przez wewnętrzne stosunki po- 
ltyczne działalność na polu ekonomicznem nie 
postąpiła naprzód“. 

Co do szczegółów, to podnosimy ze sprawo- 
zdania jeden z układów, zawartych przez Radę 
generalną Banku z obydwoma ministerstwami 
skarbu dnia 1 listopada 1899 roku. Układ ten 
odnosi się do kreowania dziesięciu filij Banka 
po tej stronie Litawy i tyluż po tamtej stronie. 
Przy tej sposubaości nasuwsją się ponownie cią- 
głe i zapełnie usprawiedliwione utyskiwania ze 
strony finansowych i gospodarczych kół galicyj- 
skich, że Bank austryacko-węgierski traktuje po 
macoszemu Galicyę. Pisaliśmy o tem tak często 
i tak szczegółowo, że teraz wystarczy przypo- 
mnieć tylko tę sprawę, przyczem Zaznaczyć na- 
leży z przykrością, że czynniki, powołane do 
strzeżenia naszych interesów ekonomicznych, za- 
niedbały w sposób ubulewania godny naprawie- 
nia krzywdy przy sposobności odoowienia, — 
względcie przedłużenia przywileju Banku. 

Jeżeli na wstępie naszego sprawozdznia po- 
wiedzieliśmy, że najważniejszm zdarzeniem o 
statnich doi było walne zgromadzenie akcyona 
ryuszów Banku anstryaeko - węgierskiego, ale 
tylko pod względem formalnym, to uczyni 
liśmy to dlatego, łe merytoryczna strona 
owego faktu była co do ważniejszych punktów, 
a zwłaszcza co do wysokości dywidendy, już 
dawno znaną prawie całkiem dokładnie. To sa 
mo należy powiedzieć o innych bankach. I tak 
Anglo-Bank ma dać dywidendę w kwocie 8 złr.; 
Bankverein w kwocie 16 złr.; — Creditanstalt 
w kwocie 18 złr.; Depositenbank w kwocie 12 
słr.; Unionbank w kwocie 16—17 ałr.; Fer- 
kehrsbank w kwocie 8'/, złr. Liczby te nie ma 


ja cechy vficyalnej, ale w świecie finansowym 


uchodzą mimo to za zrPpełnie pewne. 

Na giełdzie wiedeńskiej z początkiem tygo 
dnia sprawozdawczego nie wywarły na spaka 
lacyę ożywczrgo wpływu, ani pomyślniejsze 
naówczas wiadomości z terenów strejkowych, 
ani zniżenie przez Bank austryacko - węgierski 
stopy procentowej z 5 na 4'/, %. Stopa pięcio- 
procentowa obow'ązywała zresztą bardzo krótko, 
gdyż od dnia 22 stycznia do dnia 5 b. m. 

Chociaż dalej sprawozdacie Rady generalnej 
zaznaczyło, że polepszenie stosnaków fioanso 
wych jest trwnłe, a wolna od podatkn rezerwa 
Banku zwiększyła się. mimo to, jak wsromnie- 
lśmy, okoliczności owe nie dały impuliu do 
bardziej intensywnego ruchu. Większym popy 
tem, a więc i wzrastającym kursem cieszyły się 
w owej chwili nkcye Alpine Montan, Rima- 
Muranyi, kolei państwowej, północuej i Bu stie- 
hradzk'ej. Akcye Prager Eisen Industrie spadły 
o 9%, tak z powodu strejku górosków i wyni 
kłeg stad braku węgla, jakoteż z powodu wal 
ki pomiędzy anstryackiemi a węgierskiemi hu- 
tami i fabrykami żelaza. 

Według ob'wiszującego obecaie kartelu an 
utryacko wegierskiego moga węgierskie zakłady 
przemysła żelaznego wywozić d» Aastryi 130 000 
metr. cent., austryackie zaś do Węgier 140 m t-. 
cent. Towarzystwo węgierskie Rima Muranyi 
ma nabyć po wypuszczenia nowych nkcyj kilka 
zakładów przemysłu żelaznego na Węgrzech, a 
Opierając się na jednostronnie tłomsczonych 
przepisach kartelu, żąda, ażeby węgierski wy 
wóz do Austryi podwyższono do 300.000 metr. 
centn. Stąd wywiązała się walka konkurencyj 
na bomiędzy dotychcznaowymi sprzymierzeńca- 
mi kartelowymi, którzy nagle zniżają nawzajem 
ceny wyrobów żelaznych, a walka ta znalazła 
na giełdzie wyraz w zniżce papierów przemy 
słu żelaznego. Półroczny bilans pragskiego To- 
warzsstwa przemysłu Żelaznego (Prager Eisen 
Industrie-Gesellschaft) wykazuje minus w kwo 
cie 200.000 złr., a równoczeście w Niemczech, 
a więc o miedzę. panuje brak żelaza. Z tamtej 
strony czarno-żółtych słupów ceny żelaza wzra- 
sfają, a fabryki i huty nie mogą podołać obsta- 
lankom, po tej stronie tych samych słupów 
członkowie austryacko węgierskiego kartelu wal- 
czą o różnicę 100.000 eentnarów żelaza. Nie 
należy się wobee tego dziwić, że publiezność, 
zwłaszcza w Pradze, zwraca się z zakupnem do 
niemieckich efektów. 

Ważniejsze wahania kursów podajemy w na 
stępującem zestawieniu: Renta papierowa pod- 


zaś dyskusya nie może mieć charakteru rzeczo- 
wego traąktewania przedmiotu. lecz wzbudza ra- 
czej przypuszczenie, że chodziło o wyzyskanie 


Mowca zapewnia, że pruski urząd sprawie- 
dliwości czyni ze swej strony wszystko, co mo- 


wania cdaośnej kwestyi; csohy zaś, które ezują 
się pokrzywdzonemi, mogą « dwołać się do wyż- 
szego sądu krajowego; szkcdą, Że z prawa tego 


NOWA REFORMA 


koronowa z 9915 na 99 70; 
na 23750; akcye austryackicgo Zakładu kredy 
z 27295 na 27325; 
299:50; kolei puństwowej z 13820 na 137 10. 


Eisen, mistowic'e w stosunku 603:591. 


KRONIKA. 


Kraków, 13 lutego 


Mapa teatru wojoy w Afryce połndniowej, któ 
rą swego Osacu dałączyliśmy. dla naszych prename- 
ratorów, jako dodatek bezpłatny, jest jeszcze do 
aabycia w Adminiatracyi naszego pisma po €gGnie 
10 k za egzempiarz. 

Program jubileuszu Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go w Krakowie ograniczy się przeważnie do dsia 
Y czerwca, t. j. czwartku po Zielonych Świętach. 
Dnia 6 czerwea odbędzie się staraniem miasta wiel- 
ki rant w Sakiennicach dla wzajemnego zapoznania 
się gości, Miasto złoży uniwersytetowi adres i gza- 
mieści tablicę pamiątkową w murze bibliteki Jagiel- 
łońskiej. Dzień obchodu rozpoczyna się nroczystem 
nabożeństwem na Wawełu. Główny akt uroezysto- 
ści, przemowy i wręczenie 60 dyplomów honoro- 
wych cdoędzie się w kościele św. Aany, który od 
czasów jeszcze króla Jagiełły, mianowicie od rokn 
1418 jest kościołem kollacyi uniwersyteckiej. Na 
stąpi potem odsłonięcie pomn ka Kopernika w dzie- 
dzińca Biblioteki, w godzinach popoładniowych od 
będzie się wielka nozta na kilkaset osób, zakończy 
obchód przedstawienie galowe w teatrze. Obok pro- 
fesorów najpiękniejsze miejsce w obchodzie zajmie 
młodzież, która ma wydać książkę pamiątkową 
Z pracami nankowemi i literackiemi, odegra w tea- 
trze „Odprawę postów greekich* Kochanowskiego 
i arządzi wielki komers na przyjęcie studentów, 
przybyłych z innych uniwersytetów. 

Wieo ogóino-akademicki w sprawie obchodu ju- 
bilensza Uniwersytetu Jagiellońskiego odbył się 
dnia 11 b. m. w sali Kopernika w Collegium no- 
vum. Mimo nsilaych zabiegów i agitacyi, rozwinię- 
tej w eelu rozbudzenia większego zajęcia a ogółn 
akademików, ndsiał ich w wiecu był słaby. Prze 
wodBiczył p. Strojek, sł. praw. P. Br. Krzyżanowski 
imieuiem komitetn młodzieży dla obehodu jubilen- 
Bzu złożył sprawozdanie z jego działalności .i przed- 
stawił projekt obchodu oraz projekt pekrycia ko- 
sztów, jakie się z tego powodu wyłonią. Mianowi- 
eie, jako najważniejsze źródło dochodu. wymienił 
dobrowolay podatek, który w wysokości najmuiej 
1 korony byliby obowiąsani złożyć ałnchacze i ała 
chaczki Uniwersytetu Jagiellońskiego, tak swyczaj- 
ni, jak i nadzwyczajni oraz hospitantki. Wiee uznał 
jednak wkładkę w wysokcści 1 korony za niską i 
nchwalił podnieść ją do wysokońci najmniej 2 ko- 
ron, którą wszyscy wyżej wymienieni będę obowią- 
zani moralnie złożyć na ręce kolegów, wyznaczo- 
nych przez komitet na poszczególnych latach każde- 
go wydziałn do dna 1 kwietnia 1900 r. Zresztą 
omawiano drobne szczegóły urządzenia obchodu i 
wyrażono w tym wsględzie życzenia, które komitet 
starać się ma nwzelydnić. 

Uuiwersytet ludowy. Jatro w środę pami dr. 
Gabryela Balicka rozpoczyna wykłady z biologii ; 
prelegentka mówić będzie o żyein. 

Loterya kwiatowa. W niedzielę 18 b. m. o 
godzinie 4 po południu odbędzie się w sali hoteln 
Szskiego Promenade Comcert mnzyki wojskowej 13 
pnłka, w połączenin z loteryą kwiatową na dochód 
zakładn Św. Józefa, dla osieroconych ehłopsów. 
fandasyi Piotra Miehałowskiego. Wygrać będzie 
można kwiaty wazonowe (między innemi 100 palm), 
bukiety, oraz ozdobne koszyczki z kwiatami. Wstęp 
na salę 1 koronę, duieci płacą 40 halerzy. Bilet na 
loteryę 40 halerzy. Publiczb:Ść nasza będzie miała 
sposobność przyesyn'ć Sę małym datkiem na rzecz 
zakładu, przyozd:bić swoje mieszkania cennemi 
palmami, lub kwitnącemi roślinami, wyhodowanem: 
przez ogrodniczków áw. Józefa. 

W „Czytelni dla kohiet* wygłosił wczoraj wie 
caorem odczyt p. Jan Drozdowski, profesor konser 
watorynm , p. t. „O źródiaeh powstania muzyki", 
Szanoway prelegent opracował nader sumiesnie ten 
temat, asczególniej zaś grnntownie objaśnił słacha 
czy o początkach mnzyki i jej rozwijaniu Się ąto 
pniowem, Oxlaskami podsiękowano p. Drozdowskie- 
mn za Bnmienną jego pracę. 

Wisdomości osoblate. Hr. Gołachowaki, mini 
ster spraw zagranicznych, przejechał dgé rano po- 
apiesznym pociągiem z Wiedaia przez Kraków do 
Lwowa. 

Współudział w wieczorze Sienkiewicza , urzą- 
dzonym staraniem chóru akademickiego dnia 19 iu 
tego w teatrze miejskim przyjął łaskawie p. Józef 
Popławski, obecnie artysta naszej sceny, który wy 
p'w'e Janka Mnuzykanta (w akrócenin). 

Wydział chórn akademickiego poc.ynił starania, 
aby H nryk Senkiewicz »rzybył na 19 latego do 
Krakowa, a zaruzem wysłał d' niego cdpowiednie 
»ap'oszemie, wyrażając nadzieję, ż» Sienkiewicz „ae 
ch'e nietylko dachem, sle i osobą swoją być po- 
m ędzy nmi w dnin wieczoru.“ 

Wydział postanowił zarezerwować parter i gale- 
ryę po cenach zwyczajnych dla Un'weraytetn, dia 
tego bilety na parter i galeryę będą sprzedawane 
przez środę i czwartek wyłącznie akadem'kom. 

Z uniwersytetu. P. Władysław K złowski, rc- 
dem z Kijowa w Rosyi, otrzymał dziś na tntej- 
szym nniwerayteeie stepień doktora flios: fi’. 

W stowarzyszeniu kupców I młodzieży handlo 
wej w Krakowie w sobotę (dnia 17 b. m.) odbę- 
dzie się kostynmowa zabawa taneczna. 

W SArandhotelu ka. kan. Wojeiechowski dokonał 
wczoraj poświęcenia świeżo otwartej cukierni i ka- 
wiarni. Mieszczą się one w 3 salonaeb. W jednym 
znajdnją się 2 bilardy mahoniowe, w dragim urzą- 
dzono pokój dla niepalących, Urządzenie salonów 
dokonanem jest w modernistycznym stylu angiel 
skim. Roboty tapicerskie i dekoracyjne wykonał 
p. Iglicki; roboty stolarskie firma Mnranyi. Oświe- 
tlenie elektryczne systema Siemensz. Czytelnia zao- 
patrzoma jest w wiele dzienników, oraz illustracyj 
polakieh, ulemieekich, francuskich i augielskich. 
W dziale cukierniezym pracnją fachowey, sprowa- 
dzeni ze słynuej warszawskiej cukierni Loursa, a 
kieruje nim p. Żnuromski, właściciel b. pierwszorzę- 


dnej cukierni w Poznaniu. Przy cukierni ią gabi- 


nety i Bale restanracyjne. 


Katastrofa w ulicy Pawiej. Śledztwo sądowe 


niosła się z 99775 na 100-05; austryacka renta 
renta sr"brva 
z 9960 na 100; akcye Creditanstalt z 235 45 


towego z'emskiego z 24250 na 24750; Aljune 
Busz'iegradzkie lit. B, 
z 305 ma 307; kolei półoocnej z 28850 na 


Natomiast znaczny spadek wykazały Prager 


jako obrażającą moralność pnbliczną. Reprodukeyę 


Kraków 14 Lutego '*+00. 


lokcmotywa przejechała Ś. p. Aatoniego Stochmal 


żadnej przeszkody czynić nie będą. Baryery są ko 


pełne. 
Ze sądu. Na ławie oskarżonych zasiadł wczoraj 


Gross de Rosenbnrg, b. właścieiel dóbr ziemskich 
Pawlikowice, w powiecie wielickim, obwiniony o 
zbrodnię oszustwa, zarznconą mu przez proknratoryę 
państwa z powodu podrabiania na wekslach nazwisk 
członków rodziny, Rzzprawia przew: du ezył p. rad 
ca Katyński, oskarżenie wniósł prokurator dr Czy: 
szozan, bronił adwokat prof. dr Rosenblatt. Roz- 
prawę nkończono wieczcrem, Oskarżyciel publiczny 
wykazywał winę oskarżonego na podstawie wynikn 
rozprawy; obrońca dr Rosenblatt wyjaśniał, ża we- 
ksle, na których znajdnją się podpisy podrobione i 
do podrobienia których przyznał się obwiniony, 
były wekslami prolongacyjnemi; że zyskana za nie 
waluta w kwocie 17.683 złr. wyszła na bndowę 
fabryki cegieł i dachówek, którą to budową obwi 
niony pragnął poprawić stan Swoich interesów i 
przy gospodarstwie relnem rozwinąć przemysł fa- 
bryczny. Budowa zań tej fabryki była przedsiębior 
stwem, prowadzonem przes eałą rodzinę. Z tych 
wszystkich powodów obwinionemu złego zamiarn 
przypisywać nie można. Ława przysięgłych wydała 
werdykt, w którym 6 głosami zaprzeczyła pytanie 
co do zbrodni oszustwa; 6 głosami zaś zatwierdziła 
pytanie z wyklnczeniem złego zamiaru. Na podsta 
wie werdyktu trybnnał uwolnił p. Feliksa Grossa 
de Rosenburg od oskarżenia, 

istne jeziora błota niezgłębione i nigdy nie wy- 
sychsjące znajdują się w ulicy Pędzichów, którędy 
z powoda budnjących się tam trzech kamienic i 
i przeprowadzania nowej uliey do uliey św. F.lipa, 
nietylko przejść, ale i przejechać niemożua, Świe 
tny Magistracie miasta Krakowa! O litość Bad sobą 
proszą mieszkańcy nlicy Pędzichów. 

W Podgórzu w najbliższym czasie zacznie faak- 
eyonować zakład oświetlenia elektrycznego. Próbne 
oświetlenie odbędzie się w czwartek, 15 b. m. 

Zmarli. W Stanisławowie smar? Alojzy Stań 
Ara koncypiant dyrekoyi kolejowej, przeżywszy 
lat 54, 

Tadeusz Tuszyński, słuchacz III roku medy- 
cyny, zmarł dzisiaj w Krakowie. 

Kronika lwowska. Doroezne walne zgromadzenie 
elegatów Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
dtóre corecznie odbywało się dnia 28 lntego — 
w tym rokn odbędzie się dopiero dnia 8 marca, 
a to z tego powodn, że komisya rewizyjna opóźniła 
się ze swojemi czynnościami. 

Dr Kratter zachoroważ na zapalenie opłucnej. 

Sistermans śpiewał we Lwowie w „Domo Naro- 
dnim“ z równem jak w Krakowie pow: dzeniam. 

Polieya lwowska kazała nzunać z wystaw akle- 
powych reprodukcyę ubrazn Siemiradzku gu „Dirce“ 


tę przeznaczyło lwowskie Towarzystwo sztuk pię- 
knych jako premię dla swoich członków. 

W sprawie osznstw, dokonanych przez binro po 
średnietwa Litwińskiego, sresztowano pisarza tegoż 
biura, Stanisława Garolewicza, 

Zacądzony za sprzeniewierzenia w biurze solnem 
Wydziału krajowego, Kijański, zbiegł i rozpisano 
za nim listy guńcze. 

Pod zarsntem zbrodni nsiłowanego morderstwa 
aresztowano wczoraj na wezwanie sędziego śledcze- 
go dyurnistę namiestaictwa, Franciszka H. i odsta- 
wiono go wprost do sądu karnego. 

W sprawie tej donosi Dziennik Polski, że jnż 
tydzień temn wypadek sensıcjiego morderstwa 
zapowiedziany był w anonimowym liście do policyi. 
Daia 1 czy 2 b. m. lwowska dyrekeya policyi o- 
trzymała list, zawiadamisjący bezimiennie, że w 
ciągn tygodnia pornoznik K z w:jskowej słnsby 
sanitarnej zostanie zamordowany, Binrokratycz a 
powolacść policyi sprawiła, że list ten zakomnni 
kowany zsst:ł komendzie kcrpnsu dopiero 7 b m. 
K: m*ndn miała aawiad'mić 8 b. m zrama owego 
pern zaika, aby się miał na baczności. 

Było to jnż zapóźno. Kiedy porucznik K. o go 
deime 11 wiecz:rem opuszrzał szpital, napsdło na 
niego z tyłu jakieś indywidanm i zsdało mn dwa 
prhnięcia n ż m w kark i plecy, Pornernik miał 
tyle przyt mn'Śn, że dobvł szabli i ciął na : d'ew 
zbredsiarza , który mie p nawi»jsc po raz trzeci 
ciosu , zalany krwią, uciekł. Ranny poracznik do 
wlókł się z trudem do szpitela, gdzie mn udzielona 
pomocy. O spełnienie tego zamachn podejrzewają 
aresztowanego dysnrmatę H. 

Towarzystwo handlowo-gsngraficzne we Lwo 
wla ogłasza konkurs na napisanie książeczki dla 
ludn  wyjsśniającej w formie zajmującej, a dla 
wszystkich dostępnej sprawę zniesienia pańszczyzny 
w zaborze rosyjzkim, przyezyny tej reformy oraz 
cele, jakie miał na widokn rząd rosyjski, nwłagzcsa- 
jąc chłopów w ziemiach polskich, roskich i litew- 
skich. Za pracę, która przez nproszonych sędziów 
uznaną zostanie za najlepszą, paznaczą się nagroda 
w kwocie 100 koron; nadto autor będzie miał pra 
wo umieszczania swej pracy w jednem z pim po- 
czem przecbodzi ona na własucść ogłuszającego 
konknra. Objętość książsozki wyn: sić winna około 
2 arkuszy droko. Praca nadsyłać należy najdalej 
do dnia 1 kwietnia 1900 r, do redakcyi Gazety 
Handlowo: geograficznej (Lwów nl. Słowackiego 3). 
Każdy rękop Em opatrzony być winien godłem, n 
mieszczonem jednocześnie na kopercie, zzwierającej 
imię, nazwisko i adrea antora. 

Egzsmia z rachunkowości państwowej, kupie: 
ckiej i ogólnej złożył w namiestnictwie we Lwo- 
wie p. Ludwik Maksymiliaa Hahorkiewicz ze Ska- 
winy. 

Blerzanów, 12 lutego. Piękne odbyło się u nas 
wczoraj przedatawienie amatorskie na dochód tntej- 
ssej ochataiezej straży Dożarnej. Amatorzy. wło- 
ścianie i włościanki zə współudziałem tntejszej in 
teligeneyi grali z werwą i prawdziwem zrozumie» 
niem rzeczy i swego zadania, „Chłopów arystokra- 
tów” i „Żyda w beczce* oklaskiwali gorąco zgro- 
madzeni w Bali szkolnej włościanie i goście z Wie 


w zprawie znanej katastrofy w nlicy Pawiej, gdzie 


skiego, prowadzi adjnnkt sąd:wy dr Makarewicz.— 
Jak sę dowiadujemy, znawcy złożyli już sądowi 
w tej sprawe swoją motywowaną opinię. Zanim 
dojdzie do rozprawy sądowej, byłoby pożądanem, 
ażeby magistrat poczynił energiczne kroki u kolei 
Półnucnej, ażeby nrządziła baryery dla zamykania 
nlicy Pawiej z obu stron w Czasie rnchn pociągów, 
odbywającego się między godzinami 5—7 rano, 
132—1 w południe i 6—9 wieczorem. Po przejściu 
pociągów baryery mogą być odemknięte i w ten 
sposób nastawione, że ruchowi wozowemu i pieszemu 


nieczne, jeżeli bezpieczeństwo w ulicy ma być za- 


przed tniejszym trybnnałem przysięgłych p. Feliks 


liczki i Podgórza, Przedstawienie rozpoezęło się 
słowem wstępnem, w którem jeden z członków 


straży wskazał cele Towarzystwa: tak praktyczny, 
jakoteż i moralny, i prosił nozestników zabawy o 
życzliwe tegrż popareie. Ze sceny usłyszeliśmy tak- 
że pętny obór męski, złożony z samych atraża- 
ków. Pręy dźwiękach żwawej orkiestry bierzanow- 
skiej odbyły się jeszcze dłago w noe tańce, 

Z ruchu przedwyborczego w pow. bocheń- 
skim. Zgromadzenia przedwyborcze w Podłężu 11 
b m. i w Brzezin 13 b m., na których stawał 
kandydat lndowców dr. Franciszen Bardel o- 
świadczyły się jednomyślnie sa tym kaadydatem, 
a przeciw kandydaturze ka. Stojałowskiego. Pra- 
wybory rozpoczeły sie 12 b. m. W Brzezin, Sta- 
niątkach, Chrościa i Podłęża wybrani wyborcy o- 
Świadezyli, że będą głosować na lndowca. W miarę, 
jak ke. Stojałowski, widząe niepowodzenie, soraz to 
bezwzględniej w przemowach swych na wszystko i 
wszystkich ndersa, rośsie z jednej strony terorysn 
nieświadomych mas, a z drugiej strony, u Świado- 
mych, poważnych gospodarzy, potęznja s'ę miechęć 
ka Stojałowskiemu. O szkodliwości roboty ks. Sto- 
jałowsziego może mieć tylko ten pojęsie, kto był 
na jedaem z jego zgromadzeń przedwyborczych i 
wysłuchał jego „kandydackiej mowy“, 

Dr. Serafiński rozeałał już drugą odezwę drnko 
waną do gmiu z prośbą o swój wybór, kandydatura 
jegu wszakże nie ma najmniejszych szans. Może on 
tylko zaszkodzić sprawie, tj. dopomóds Stojałow- 
skiemu, Nie czas na próby, gdy się pali w po- 
wiecie. 

Bochnia, 12 lutego. W dniu 8 b. m. odbył się 
n nas drugi w tym roku wieezorek gimnastyczny, 
na którym drnżyna bocheńska Świezyła: a) ehwyty 
zapnónicza, b) ćwiczenia na konin I koźle (kombi- 
nacya), ©) piramidy na krzesłach, nkładu członka 
miejscowego grona nanczycielskiego inż. Połndniew- 
skiego. Ćwiczenia wypadły bez sarzutu, a licznie 
zobrani widzowie mie szczędzili słów usnania dla 
popisnjącej się drużyuy. 

Przed kilku dniami ukonstytuował się oddsiał 
szermierzy, wybierając przewodniczącym Juliusza 
hr. Dębickiego, sekretarzem i skarbnikiem d, Eu- 
geniusza Kiernika, gospodarzem d. Mijala, Ówicze- 
gia cdbywać się mają trzy razy tygodniowo, t. j. 
w wtorki, czwartki i soboty od gods. 6 do 7 wie- 
ezoram, 

Jaż od szeregu lat korzysta młodzież szkół lu- 
dowych z gimnastyki, którą Towarzystwo udziela 
dziatwie bezinteresownie. Chłopiec, cpaszozający 
szkołę ladową, a oddający się jakiemuś rzemiosłu, 
przestawał kerzystać z systematycznych ówiozeń fi- 
zycznych. Prowadzenie jednak nankowo systematy- 
cznej gimnastyki dla dziatwy szkolnej nie pozostało 
bez wpływu na jej dalszy w Życiu kiernuek | obe- 
enie mzmy do zanotowania następujący fakt, go- 
dny neś!adowania. Młodzież rękodzielniczo-przemy- 
ałowa szkoły urupełniającej wieczornej zażądala cd 
swych przełożonych, a w szczególności od swego 
katechety ks. Sadulskiego, by jej wyrobił w „So- 
kole możność bezpłatnego pobierania nanki gimna- 
styki. Towarzystwo nie zostało obojętnera na uczy- 
nioną mn propozycyę. „Sokół“ świadom nowego 
ciężaru, bo zwłesnych fundussów pokrywać musi 
honoraryum nanczycieli. przyrządy do óćwiezeń. gier 
i zabaw, światło i opał, jak nsjchętniej podjął się 
prowadzen'a nanki gimnastyki i wyznaczył do niej 
dwie popołudniowe godziny w święta i miodziele. 
bo w inne dni młodzież rzemieślnicza zajętą jesi 
praca przy warsztatach, 

Jsk na gsiazdo prowincyoaalna, to wydatek ro- 
czay do 200 złr. niespodziewany, jest za ciężkim, 
jeżeli jednak dotychczasowa przychyłacść 'ustytneyj 
miasta i obywateli bosheńskieh otnezać będzie Ba: 
dal miejscowe gniazdo, to Towarzystwo zuiewdia i 
ten wydatek, a rznca siew idei sokolej w tę war- 
Btwę społeczeństwa, która ma być fandamentem w 
propagandzie idei sokolej. 

W dsin 19 b. m. o godz. 6, w braku kompletu 
o godz. 7 wisczorem odbędzie się nsdzwyczajno 
walne zgromsdzenie, mające zawotows6 kredyt nu 
przybndowę szatni i omówić podane ma piśmie 
wnioski ezłonków. 

Nowy Sącz, 12 Intego, Wesoraj nkonstytnowa 
ło się tn Towarzystwo wzajemnych zaliczek i oszezę 
dności, zarejestrowane z ograniczoną poręką, mają- ` 
ce na celn dostareznnie członkom swoim na amiar- 
kowany procent gotówki, potrzebnej im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle i handln, xa pomocą 
wszólnego kredytu, 

Rachela Loss, tntejsza właścicielka handlu ga- 
lanteryjnegn wstrzymała wypłaty, 

Wybory do powiatowej Kasy chorych odbedą się 
sn dnia 19 b. m; w Grybowie, Muszynie i Sta- 
rym Sączn daia 18 b. m. 

Dukla, 10 lutego. Towarzystwo Zaliszkowe w 
Dnkli za Sprawą Pr. Adama Męcińskiego i Jana 
We:dy nchwaliło 276 koroa 62 b. na odzież dla 
nbogej dziatwy szkrły dnkielskiej., W imienin ob- 
da owanćj dziatwy gkiada komitet tak inicyator'm 
tej piekoej sprawy jak i dyrekcyi Towarzystwa 
gardeczae „BÓR zapłać“ i poleca się nadal łaska- 
wej psmięci, bo liczba dzieci biednych w szkole 
dukielakiaj bardzo wielka. 

Ks. Emil Sworzrński, kstecheta. Erasm Ja- 
Siewice, kierownik szkoły, Jadwiga Gołucena, na- 
nczycielka. 

W Nisku odbyła się zabawa taneezua na cele 
Towarzystwa wzajemnej pomocy naucryniali okręgn 
niskiego, Dochód czysty przyniósł 24y koron 69 
halerzy. Zawiązsano tam także nauczycielską kasę . 
wedle Rystemu Rajff»isena. 

W Żółkwi urządzono pased kilka dniami wie: , 
ezorek kn nezczenin rocznicy styczniowej, i 
W Ksłuszu zawiązało się T warzyatwo prawnicze. 

W Śalatynie odbył się bal na dochód budowy , 
gmachu „Sokoła“, Główne zasługi około zabawy 
położył poseł Moysa. Tańce prowndził prymaryusz 
tamtaiszego szpitala, dr Ciszka, 

Z Buczacza donoszą: W rąsiedniej wsi, Bary- 
czn, tamtejszy włościanin Jan Bajowski, w stanie 
raakami podaieconym, rospruł sobie brzach zwy |. 
kłym norem Szewskim, wskutek ©z670 mimo na- i 
tychmiastowego ratnnkn za parę godzin umarł. 

Pożary. W Bobrówce, powiatu jarnaławskicgo, 
spłonęła dnia 30 z m. w polu stojąca storta żyta, 
stanowiąca własność tamtejszego dsierżawey Jana 
Stareka, Szkoda nbezpieczona wynosi 8940 koron. 
Ogień, wedłng wszelkiego prawdopodohieństwa, był | 
podłożony, sprawey jednak dotychczas nie wyśle- ı 
dzono. , 

W Smęgorżowie, powiatu dąbrowskiego, wybuchł 
w danin 1 b, m. pożar w domu tamtejszego wło- 
ściauina Jana Chmury, który zniszczył dom i bu- 
dynki gospodarcze, wyrządzając szkodę na 3700 
keron. Szkoda była tylko częściowo nhezpieezona 
Sprawcą pożaru był syn poszkodowanego, Józef, 


Krakow 14 Lutego 1$ 00 


cierpiący od dłutazego ezasn na pomięszanie my- 
słów. i 
W Zakopanom ma pclsnie Brobledówce, spaliło 
się W dniu 27 z, m, zabudowszie gospodarcze Jó- 
zefa Chyca Krętego, składające się s kwa 
i boiska W pożarze sgisął koń i krowa  Sskcda 
nieubezpieczona wynosi około 800 koron. Przyszy 
pa Dożaru n ewiadoma. 

Stanisławów, 12 stycznie: Omal o0, a znowu 
miaęłyby mas wybory dO Rady gminnej, znalazł 
sę bowiem mąż bardzo zasadniczy, który nie mo 
gas ścierpieć jakiejkolwiek nieprawidłowości, waiósł 
protest przeciwko jolie wyborczej, zarzucając jej, 
że została gporgądsona podług censusu podatkowe- 
go r. 1898, sië zać , jak tego wymaga nstawa, r. 
1899. Na ggcsęście, tym razem starostwo, o które 
sprawa się oparła , usnuęło skrupuły tego wybor- 
ey i oświadesyło sę za przeprowadzeniem wybo- 
rów w terminie pierwotnie oznaczonym, wobec eze- 
go przys pimy do urny wyborczej, o ile nie znaj. 
dzie się ponownie jakiś reklamant, w mareu r. b. 

W nbiegłą niedzielę mieliśmy tn wiec kolejarzy, 
na którem sprawę regulacyi płae słnżby kolejowej 
referował p. Szczepan Knrowski z Krakowa. Zgro- 
madzemie to odbyło się w teatrze i było bardzo 
liczne. Uczestniczyło w niem 60 najmniej 700 głów. 
Delegat, wybrany z łona tutejszych kolejarzy, ma 
przedstawić sprawę pokrzywdzenia słng kolejowych, 
wspólnie z delegatami innych dyrekeyj, ministrowi 
w Wiedniu. 

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza urządził w 
ubiegłą i dzieiejszą niedzielę wykłady z zakresu li- 
teratury polskiej. Oba miał p, Wacław Moraczew- 
ski ze Lwowa, który mówił ma pierwszym wykła- 
dsie o poezyi współczesuej polskiej, na drugim sač 
o współczesnych prozaikach polskieh, tutejszy zaś 
prelegent p. Szeps wygłosił w pobliskiej Ottynii 
dwa wykłady na temat „techniki wojennej”. 

W mieście maszem popełmiomo zbrodnię Ba nie- 
mowlęciu. Policya “odkryła mianowicie zwłoki dzie 
ciące, ma których snaleziomo ślady gwałtownej 
śmierci przez poderżnięcie dziecku gardła. Zbrodni 
tej miała się dopuścić, w poroznmiemiu s matką 
dzieoka, niejaka Koczuczka, której dziecko NOWOma- 
rodzoae powierzono, Matka, nazywająca się Marya 
Sosmowska, jest w ręku policyi, drugiej, owej Ko- 
czuczki, poszuknją, 

Ciągnienie loców otauleławowskich odbędzie 
sę 15 b. m. Będzie to przedostatnie ciągnienie. 

Porażka Nadlny Sławiańskiej w Samberze. 
Dnia 4 b, m. porozlepiane afisze osasjmiły pnbli- 
eznoŚci mamborskiej goŚcinay występ p. Nadiny. 
Koacert Zapowiedziano na poniedziałek d. 5 b. m. 
O gods. 8 wieczorem ssla kasyna miejskiego zaro- 
iła się publicznością , której gros Stanowiła mieste- 
ty masra polska juteligenoya , CO wypada z ubole- 
waniem zAaSDAGRYĆ, 

Gdy zebrani ałuchacze aapawali się dźwiękami 
rosyjskich pieśmi, rozległ się msgle straszny łomot; 
szyby wraz s ramami wpadły z trzaskiem do wnę- 
trza Bali, a w Ślad za niemi posypał się grad ka- 
mieni. Na gali zapanowała panika — publiezneść 
przeraż0Ra ciśnie SIĘ w nieładzie do drzwi i kto 

wie, eoby się było Stało, gdyby nie p. Ż, który 
wóród Popłochu krzyknął qomośnie: „Brawo Nadi- 
ma l“ Słysząc to publiczność uspokoiła się i w ślad 
za p. 4 Wiosła na CE*óĆ Nadiny gromki okrzyk: 
nSławao w 

Prsedstawjęnie szyDkO ukończono, KdYŻ w sali 
Cesu BĘ Ukwadu coraz lo doweiiwiej jakı dusząca 
wob roznego pyłu euchrącego, Nie koniec ma 
tem — gdy truba opuściła już progi „Kościanego 
kaayos“, napadniętą została W cieniu Ulio, prsy- 
czem niektórym dostąć się miały uzwet podobno 
porządne eięgi. 

" Na dragi dsień Nadina opuściła nocnym pocią 
giem Sambor, DY mie wystawiać gję ms BOwWĄ po 
rażkę. 

pogrzeb Ławrowa. o którego śmierci donieśliś- 
my w kronice Nowej Reformy (ur, 32), odbył sę 
w Paryśu beg ssysteneyj guchowieńgtwa, W orsza- 
ku pogrzebowym Zasjdowały Się liczne grupy fran 
euskich i zaprasiEzRych rewolucyONietów, a Ogół 
gości żałobnych wynosi? około 6:000 osób. Zwra 
Cały na siebie uwskę charakterystyCEnE twarze 8/0 
wiańskich aocyalistów. Pośród licznych wieńców je 
den był Spleciony £ €iermiowych Kałązek, a na ża 
łobaych wstęgach WidNia? napis: nŚkazańcy z 8Y 
birn swojemu mistrzowi Łaewrowowi . Pochód pe 
ruszał SIĘ nlcami wórÓd spokoju, ras tylko na 
przechodrącego właśnie guchownofo  zawołano: 
„Precz z sutana!” Okreyki: „Niech Żyje interns 
eycnal! Niesh żyje komuna !* — odzywały gię czę 
ato Francnący i T"8yjscy gocyalsści Śpiewali pie 
bmi rewolucyjne Gdy jednal żę niektóre Krupy choia 
ły rozwinąć egerwone Sitandary, policya przagsko 
dila temu, Skutkiem tego wywiązała Gię bó ks, 
podozas której policys bwięriła dwie o8"by. 

„Rewelwerowe pisemko”. Pod tym tytałem 
npaieścii śmy kika dni tenu wzmiankę O POMyało- 
wym przedsiebiorcy budapeggteńskim, Który sa po 
moeg csobistaj roklamy stara się robić dobre iate 
rega. Teraz dostalhśmy iist pewn*69 wysoko posta 
włonego Polaka w Wiedniu, którego w t.ki sam 
eposób , jak krakowskiego hankiera , chciało nacią 
gnąć isne pisemko budapessteńskie tego rodssja 
p. te Fortschritts- Presse. Oszywócie, że skutek był 
tea sam w Wiedniu, jak w Krakowie. 


Mineewanla. Ministerstwo handin gąmisROWało 
atarszego (ficyała pocztowego, Atgnata Dąbrow. 
skiego w Zaleszezykach, zarządcą pogztowym w 
Oświęnimiu. 

Namiestnietwo porrezyło imżynierowi Kazimie 
rsowi Ajdukiewiozowi aż do dalszego zarządzenia 
fankeye komisarza uadzorn kotłów parowych dla 
miasta Lwowa i powiatów : lwowskiego, bobreckie 
go, gródeekiego i jaworskiego. 

mea 

Konkursy. Celem obsadzenia jednej posady apli- 
kanta prsy krajowem archiwum aktów grodzkich i 
siemskieb we Lwowie o rocznem adjntne w kwo- 
sie 600 korom rozpisuje się konkurs. f : 

Sąd pewiatowy w Przeworskn przyjmie £ dniem 
16 lntego b. r. rutynowanego dyetaryuBra £ płacą 
miesięczną 56 koron. Świadectwa wymtFane. 

Gaseia Lwowska Nr. 34. 


Z kalendurza. We wtorek 13 lutego: Jo- 
iana m, i Katarzyny; we środę 14 lutego: Wa- 
enteg" kapł. męcz.; we czwartek 15 lutego: Fau- 
ityaa i Jewity męez. 

Wschód słońca dnia 14 lutego o godz, 6 min 
58, zachód o godz. 4 m. 55. Długość dnia godz. 
10 m. 2, 

m krak. ebserwaterywim. Dnia 12 lute 
zo machmurao, wieczorem trochę Śniegn; termo 


uaker Qats 


metr od —0,1* doszedł do +3,7° C. Barometr 
opada. 

Dnia 18 lutego o godsinie 7 rano stam baro- 
metr- hy -30,3 mm., termometru +-1,00 0, Wiair 
zachodni, 


Repórtoar teatru miejskiego. 


We środę 14 lutego: „Grube ryby*, kome- 
dya w 3 aktach M Bałuckiego. „Zięć dla para 
dy“, komedya w 1 akcie Blizińskiego (popularne). 

W ozwartek 15 lutego: „Dla srotęścia!, 
dramat w 3 'ktach Przybyszewskiego. „Motyla 
miłość”, drobn. scen. w 1 akcie B'gusławskiej. 

W sobotę 17 lutego: „Rodziaa Benoitonów*, 
komedya w 5 aktach W. Sardou. 

W niedzielę 18 lutego: „Rodzina Benoito- 
nów”, komedya w 5 sktach W. Sardeu. 


Gabryeiski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austry! 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— „Geschichte der deutschen Poleuliteratur*. 
Pod tym tytułem pojawiło się w Niemezceh wiel- 
kie wydawnietwe pióra p. R. F. Araolda, kustosza 
biblioteki uniwersyteckiej w Wiednin (Halle, ma: 
kład Maksa Niemeyera). Dotąd wyszedł tom pierw- 
szy, 298 stronie liezący, sięgający do r. 1800. 

P. Armold jest maszym Bzczerym przyjacielem nie 
od dzisiaj, czego dał dowód w wydanej przed dwo- 
ma laty pracy „o Kościuszce w literaturze niemie- 
ekiej“, staaowiącej rozdział z wielkiego jego dzie 
ła ostatniego. Historyk piśmiennictwa i kultury 
dużo tam znajdzie wdzięcznego materyału. 

— Balzak I pani Stauska. Stosankowi niezwy- 
kłej tej pary, który trwał lat 18, poświęca ob- 
szerną rozprawę w jednym z ostatnich numarów 
Grande revue Henry Bordeau p. t. Balsac amou- 
reuz. 

— Walka e Sienkiewicza we Włoszech detdą 
nie ucichła, W ur. 21 Vita Internasionale umie 
stcza Giaseppe Molteni „entnzyastyczne hosahna*, 
jak się wyraża, ma cześć naszego pisarza, któremu 
przypisuje wysoki idealizm, nuiestrudzone dążenie 
ku majwyżczyma eelom sstuki i ku podniesieniu i 
nszląchetnienin ludzkości. Równoezaśnie powataje 
s oburzeniem przeciw krytykom, którzy na Bien- 
kiewiczowskiem słońcu chce widsisó plamy. 

„= Nowy teatr w Lipsku, przeznaczony dla po- 
pierania nowośytaych prądów w sztuoc, powstaje 
staraniem groma akeyonaryuszów. Koszta wyniesą 
750.000 marek. Budowa już się zaczęła, a otwar- 
cie nowego teatru projektowane jest ma koniec ro- 
ku 1901. Kierownikiem artystycznym nowego tes: 
tru jest dr. Heine, dyrektor anansgo „teatru Ibse 
na“, objeżdżająceg” z powodseniem całe Niemey. 

— Drsmat Ibsena „Gdy my zmarli zmartwych- 
wstaniem* był grany na kilku scenach skaudynaw- 
skich i niemieckich W Kopenhadze ankoea był 
tylko honorowym, natcmiast odaiósł autor prawdzi: 
wy tryomf w Wrceławin i Fraunkf»rcie, pdsie daioki 
nastrojoaej TEG aktorów dramat silne zrobił wra- 
żsaie. 


Dział ekonomiczny. 


Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 
12 b. m. przypędzono 8092 węgierskich, 318 
galicyjskich, 84 bukowińskich, 543 niemieokich, 
razem 4406 wołów. Płacono za cetnar metry- 
czny wagi Żywej: wołów opasowych węgier- 
skich wyborowych od — do — kor., wyjąt- 
kowo — kor., średnich od 64 do 69 kor., po- 
ślednich od 5% do 62 kor., galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych od 74 do 76 kor., wy: 
jątkowo 78 kor., średnich od 86 do 73 kor., po 
ślednich od 56 do 6% kor., niemieckich wołów 
Opasowych wyborowych od 78 do 85 kor., wy 
iątkowo 86 kor., średnich od 68 do 77 kor., 
poślednich od r0 do 67 kor., a wołów włościań- 
skich od 44 do 58 kor., byki i krowy płacono 
od 44 do 68 kor. Tendencya : dość ożywiona. 


$ Telegraficzne I telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Lwów, 13 latego, Na wczorajszem posiedze- 
nia Rady miejskiej prof. Ciesielski po dłaż- 
Szym wywodzie przedstawił wnioski komisy! 
teatralnej, uchwalone w sprawie wydzierżawie- 
nia nowego teatru miejskiego we Lwowie. Nv- 
Wy teatr miałby być puszczony w dzierżawę Za 
czynszem rocznym 6000 koron, przedsiębiorca 
przypuszcza jedn k gminę do udziału w poło- 
wie zysków, HA ac 

Przeciwko wywodom referenta Komisyi tea- 
tralnej wystąpił w następnym referacie dr D u- 
lęba imieniem sekcy! fiaansowej Rady miasta 
i domagał się puszczenia nowego teatru w dzier- 
żawę za czynszem rocznym 50.000 koron, bez 
Żadnego prawa gminy do zysków. 

Wiceprezydent Michalski po dłuższem 
przemówieniu, w którem polemizował z wywo- 
dami dra Dulęby, stawia wniosek następującej 
treści: 

Rada miasta Lwowa poleca komisyi teatral- 
nej traktowanie z oferentami co do takiej formy 
dzierżawy, ażeby gmina, oprócz pewnego, 2 gó- 
ry oznaczyć się mającego czynszu dzierżawnego, 
zapewniła sobie także pewien procent czystego 
zysku Z przedsiębiorstwa, zastrzegając się je- 
dnak, iż nie partyeypuje w ewentualnym defi- 
cycie. W takim razie zastrzeże kemisya gmiaie 
miasta Lwowa oprócz ingerencyi artystycznej, 
także nieograniezoną kontrolę i wgląd we wszy- 
stkie księgi, rachnnki i kasowość przedsiębior- 
stwa“, > 

Rozwinęła się nad temi wnioskami dłnga 
dyskusya, którą prezydent przerwał o g. 10 i 
odroezył ją do następnego posiedzenia. 

Lwów, 13 lutego. (Zelefonem). W Słowie Pol- 
skiem jeden z czytelników, oddająe wielkie po- 
chwały wykonaniu modelu pomnika Kościuszki 
dla Krakowa, rzuca myśl, aby z modelu tego 


(ameryk. łuszczony owies) za 
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[| | 
wykonano dwa odlewy, jeden dla Kra-| Grac, 13 lutego. Grazer Tagblatt wzywa po- | macierzysty nie został bynsjmniej ogołocony m 
ałów niemieckich, aby utworzyli w parlamencie |z wojska regularnego, milicvi oraz ochotników, 


kowa, a drugi dla Lwowa. 

W sprawie teatralnej zaznacza się ko 
rzystny zwrot dla p. Tadeusza Pawlikow- 
skiego, którego szanse są jak najlepsze. — 
Wczorajszy wniosck Michalskiego ma na 
cela wprowadzenie modyfikacyj, będących uła 
twieniem dla p. Pawlikowskiego. Z ośmiu mo 
wców, zapisanych do głosu na następnem po- 
siedzeniu, tylko trzech jest Pawlikowskiema 
przeciwnych. 

Lwów, 13 lutego. /Telej.) Adwokaci żydowscy 
we Lwowie, z posłem drem Emilom Bykiem 
na czele, ogłosili protest przeciw wystąpieniu 
delegatów notaryalnych, któzy poje kali do 
Wiednia celem zaprotestowania przeciw połą- 
czeniu nmotaryatu z adwokatarą. Delegaci ci 
oświadczeli, że notaryatowi, będącemu dziś in- 
stytucyą narodową i demokratyczną, groziłoby 
skutkiem tego zalanie żywiołem semickim. Pro- 
testujący adwokaci zapytują, co skłania delega 
tów noiaryatu do takiego wystąpienia i oświad- 
czają, że sprawa narodowa i demokratyczna na 
połączeniu takiem nic nie straci. 

Prezydentem sądu karnego we Lwowie mia- 
nowany został prezydent sądu obwodowego 
w Złoczowie, Pryłuski. Prezydent Żmin- 
kowski w pierwszych dniach marca opuszcza 
zajmowane stanowisko i obejmuje urząd radcy 
apelacyjnego. 

Lwów, 13 lutego. (Telef,) Minister kr. G o- 
łuchowski przybył tu dziś w południe. 

Wozoraj zmarł tutaj kniaź Władysław Ra- 
wicz Kostro, były członek organizacyi i ofi- 
cor wojsk polskich z r. 1863/4, w ostatnich 
czasach registrator Banku hipotecznego. 

W szpitala powszechnym umarł Stanisław 
Przyjemski, żołnierz polski z r. 1863/4, 
w oddziale Wysłoucha. Ostatnie lata był zmarły 
inżynierem Wydziału krajowego. 

Taruów, 13 lutego. Wczoraj odbyło się tutaj 
zgromadzenie stronnictwa katolicko narodowego, 
na którem prof. Krotowski wygłosił rcierat 
o szkole wyznaniowej. 

Nowy Sącz, 13 lutego. Pociąg kolejowy mię- 
dzy stacyami Jasło a Trzcinica przejechał nie- 
znajomego mężczyznę. Śmierć nastąpiła na miej- 
scu. 


Wledeń, 18 lutego. Wiener Zeitung donosi, że 
minister sprawiedliwości zamianował zasiępcami 
prokuratora adjanktów sądowych: Józefa H a n- 
czakowskiego w Drohobyczu dla Tarnopo- 
la i dra Romana Czajkowskiego w Samborze 
dla Przemyśla. 

Minister oświaty zamianował adjunkta gali- 
cyjskiej prokuratoryi skarbu, dra Antoniego 
Zolła, koncepistą w ministerstwie oświaty. 

Wiedeń, 13 lutego. Deputacya miasta Pragi, 
złożona z posła Brzeznowsky'ego, dyre- 
ktora dobroczynnych zakładów Sokola, ra- 
dnego miejskiego Kasalickyego i dra Ba- 
styra, — miała u prezydenta ministrów dra 
Koerbera posłuchanie w Sprawie braku wę- 
gla na opał. Poseł Brzeznowsky podniósł. 
że było obowiązkiem rządu wyrwać monopol 
sprzedaży węgla z rąk Petschka i Wein- 
manna, którzy ustanawiają dowolne ceny. — 
P. Sokol wskazał na skt, żs wkiótce zus- 
czna liczba zakiadów przemysłowych w okolicy 
Pragi będzie musiała zastanowić ruch. Prezy- 
dnt ministrów, dr. Koerber, przyrzekł ry. hłe 
zaradzenie złemu, o ile to od rządu zależeć bę- 
dzie. 

Następnie udała się deputacya do czeskiego 
ministra rodaka, dra Rezeka, który oświad 
czył, że państwo rozpocznie systematyczną ak 
cyę ustawodawczą w dziezinie stosunków gór- 
nieczych. 

Wiedeń, 13 lutego. Książę Henryk pruski od- 
jechał wezoraj wieczorem do Berlina. Cesarz 
odprowadził księcia na dworzec. 

Praga, 13 latego. Przed sądem karnym sta- 
wał dziś prof. Massaryk obwiniony o napi- 
sanie broszury domagającej się rewizyi procesu 
w Polnej i redaktor Casu Harden, oskarżony 
O przedrakowanie kilku astępów z broszury. 
Massaryk skazany został na 60 Koron grzywny, 
Harden na 40. W motywach podniesiono, że 
vbwinieni zostali skazani dlatego, albowiem oma- 
wiali sprawę, która jeszcze mie dobiegła do pra- 
womocnego wyroku. 

Grac, 13 lutego. Graser Tagrspost donosi, że 
austrysckie ministerstwo spraw zagranicznych 
zgłosiło energiczny protest przeciw temu, że 
rząd francuski od adziały w odbyć się mającej 
w Paryżu wystawie weterynarskiej wyklaczył 
Austryę. Węgry również zaśożą protest, który 
prawdopodobnie odniesie skutek. 

Budapeszt, 13 lutego. W politycznych kołach 
obiega wicść, że Szell zamierza w myśl ukła- 
dow z opozycyą, która jak wiadomo, zwalczała 
br. Banffy'ego z powoda przeprowadzenia osta- 
inich wyberów do Sejma, rozwiazać Sejm 
kl daks ki podczas lata i rozpisać nowe wy- 

ory. 

Budapeszt, 13 go lutego. Wkrótce mianowany 
będzie następca hr. Szecheny'ego na Stanowi- 
ako ministra dworu cesarskiego, Kandydatem — 
zdaje się jedynym — jest poseł hr. Albert A p- 
ponyi. 

Konferencya czesko-niemiecka. 

Wiedeń, 13 lutego. (Telefonem). Dziś przed 
poładniem obradował subkomitet czeskiego od- 
działu konferencyi, — po poładniu zbierze się 
plenam. 

Wiedeń, 13 lutego. (Telef.) W subkomitecie 
czeskim nie osiągnięto dziś żadnego porozu- 
mienia. 


Sytuacya. 

Wiedeń, 13 lutego. Wiener Zig ogłasza odrę- 
czne pismo cesarskie, wystosowako do prezy- 
denta mintstrów, dra Koerbera, a zwołujące 
Radę państwa na dzień 22 b. m. 

Praga, 13 lutego. W sferach młodoczeskich 
głoszą, że Czesi w parlamencie znowu uprawiać 
będą obstrukcyę i to tak dłago, dopóki nie bę- 
dzie aregulowaną kwestya używania czeskiego 
języka jako wewnętrznego w urzędach. 

Prage, 13 lutego. Politik ogłasza artykuł, po- 
ehodzący ze sfer staroczeskich, a domagający 
się wkroczenia rządu w wewnętrzne Sprawy 
Czechów. W artykule powiedziano, że Niemey 
nie chcą ustąpić, a posłom czeskim coraz tru- 
dniejszą się staje postawa ich wobec wyborców. 


LEN 


wielkie stronnictwo niemieckie na 
podstawie wspólnego programu. 


Strejki. 

Cieszyn, 13 lutego. Wczorajsze posiedzenie 
urzędu pojednawczego rozpoczęło się o g. */,* 
po południu. Po zagajeniu zabrał głos delegat 
II grupy Schlcchta i złożył następujące o- 
świadczenie: „Imieniem i z polecenia wszystkich 
robotników kopalnianych oznajmiam, że nie 
możemy przyjąć propozycyj zastępców gware- 
ckich. Wypowiadamy atoli zarazem gotowość 
wzięcia pod rozwagę poważnych wniosków, kió- 
re delegaci pracodawców złożą w urzędzie po- 
jędnawczym. Ponieważ te przesłanki nie speł- 
mły się prawdopodobnie, stawiamy wniosek, 
ażeby posiedzenie arzęda pojednawczego zostało 
odroczone aż do chwili, gdy jedna ze stron za- 
żąda jego zwołania“. 

Centralny dyrektor Dostal imieniem gwa- 
rectw złożył deklaracyę, że precodawcy dal- 
szych ustępstw jaż nie udzielą. 

Bednarz imieniem II grupy odpowiedział, 
że wobec oświadczenia Dostala górnicy nie mo- 
gą brać udziała w dalszych rokowaniach. 

Przewodniczący bar. dElvert zawiadomił 
zebranych, że obrady przerywa, a czynność u- 
rzędu pojednawczego uznaje za ukończoną. 

Morawska Ostrawa 13 lutego. Dzisiejszej no- 
cy palacze i pomocnicy maszynistów przystąpili 
do strejku. W szybie „Eleonory“ przyszli pala- 
cze i z pieców usunęli paliwo, aby egień wy- 
gasł. Uczyniono przeciw nim karne doniesienie. 
Strejk raczej się wzmaga, niż zmniejsza. Nędza 
wśród robotników niesłychana. 

Most. 13 lutego. Zgromadzenie ludowe, które 
tutaj obradowało, zostało rozwiązane za obraża- 
jące wycieczki przewodniezącego przeciwko 
pa rządu. Sytuacya nie zmieni- 
a się. 

Roklczany, 13 lutego. Połażenie pozostaje to- 
samo. 

Nyrzany, 13 latego. Na pojedynczych szybach 
rokowano z robotnikami, jednakże bezskute- 
cznie. Na ogólną liczbę 6068 robotników strej- 
kuje 4669. 

Grac, 13 lutego. Górnicy w Fohnsdorf uchwa- 
lili przyjąć ustępstwa alpejskicgo Towarzystwa 
górniczego pod warunkiem, że jeden z wydalo- 
nych mężów zaufania zostanie napowrót przy- 
jęty. 

Leoben, 13 lutego. W myśl ostatniej uchwały 
wszyscy górnicy zjechali do szybów. 


Republika i duchowieństwo. 


Paryż, 13 lutego. Prezydent ministrów W a l- 
deck Rousseau przedłożył wczoraj w Izbie 
projekt ustawy, odntszący się do opornych du- 
ehownych. Projekt ten przekazano komisyi. 

Paryż, 13 lutego. Projekt rządowy o postępo- 
waniu względem opornych duchownych zmienia 
§ 204 kodcksa w ten sposób, że kara wygna- 
nia może być dla nich ewentualnie zamienioną 
na karę więzienia. Rzeczywiście stwierdzono, że 
kary wyguanta z powodu jej surowości nie sto- 
sowano nigdy. Zresztą $ 204 odnosił się tylko 
do listów pasterskich, otecnie zaś będzie miał 
zastosowanie do wszelkiej krytyki publicznej 
postępowania włada rządowych. Przewidziane 
w projekcie rządowym kary sięgają od dui 14 
do 2 lat. 

Paryż. 13 lutego. Na wczorajszem posiedze- 
miu Izby deputowanych, socyalista Viviani 
miał wnieść interpelacyę, zapowiedzianą przez 
Ronaneta, a dotyczącą środków, jakich rząd 
użyć zamierza przeciwko opornym biskupom. 
Wobec projektu znanego przez Waldecka- 
Roussea'u, Viviani cofnął intórpelacyę. — 
Cassagnac jednakże podjął tę samą kwestyę, 
lecz bez najmniejszego powodzenia, a odnośną 
jego interpelacyę olbrzymią większością głosów 
odroczono aż do ukończenia rozprawy budże- 
towej. 


wojna. 

Londyn, 13 lutego. Donoszą tu z Durbana, 
że tam, jakoteż i w Pietermaritzburgu 
zapanowała panika na wieść, że Boćrowie pod 
gen. Jonbertem przeszli do działań zaczep- 
nych. 

Gen. Buller cofa się na całej linii. 
Poddania się Ladysmith należy każdcj chwili 
oczekiwać. 

Londyn, 13 lutego. Opinia publiczna zajmuje 
się coraz mniej gen. Bullerem i wogóle woj- 
ną w Natalu, pokładając wielkie nadzieje 
w operacyach foldm. Robertsa na zachodnim 
teatrze wojny. gdzie jaż w najblższyah dniach 
Spodziewaną jest wielka bitwa. 

Londyn, 13 Intego. Biura Reutera donosi z o- 
bozu pod Modder River, że wczoraj rano 
ciężkie działa angielskie ostrzeliwały pozycye 
nieprzyjaciciskic pod Maggersfonicin. Ar- 
tylerya nieprzyjacielska nie odpowiadała wcale. 
Zdaje się, że Boćrowie usunęli ją stamtad zu- 
pełnie i główne swe siły cofnęli ku Kimber- 
ley'owi, lub też na skrzydło. 

Łoadyn, 13 lutego. Położenie Kimberley'a 
nwsż.ją tu powszechnie za rozpaczliwe. Po- 
wszechną obawę wzbudza los Cecila Rhode- 
sa, na wypadek, gdyby to miasto wpadło w rę- 
ce Boćrów. Pociski nieprzyjacielskiej artyleryi 
coraz większą szkodę wyrządzają w mieście, 
jak donoszą stamtąd za pomocą telegrafa opty- 
cznego. 

Pod Colesbergiem kolumna angielska 
o mało eo nie została otoczoną przez Buć 


w. 

Londyn, 13 lutego. Times donosi z Kimber- 
leya, że bombardowanie tego miasta trwa W 
jra ciągu i sprawia wielkie szkody w mie- 
cie. 

Londyn, 13 lutego. Biuro Reutera donosi 
z Rensburga pod datą 11 b. m.: Nieprzy- 
jaciel otoczył wczoraj dwa patrole, składające 
się przeważnie z jażdy uustralskiej. EM 
jeżdzcom udało się ujść, kilku zostało rno nych, 
a 12 wzięli Bośrowie do niewoli. s l 

Londyn, 13 lutego. Minieter wojny AA 
Lansdowne wyjaśniał wczoraj W w k 
lordów sytumcyę na początku wojny w ają 
połudaiowej i lai sprawę z liczby wojSX, 
jakie tamże wysłano. 3 
le astępłe oświadezył Landsdowne, że mimo 
tak znacznych sił, do Afryki wysłanych, kraj 


które to siły wraz z wosksmi kolonialnemi 
wynoszą przeszło 400000 ludzi. Mająca być 
utwor oną armia polowa w ilości 130.000 
ludzi, tworzyć będzie rezerwę dla wojsk w A- 
fryce południowej. 

Na razie rząd postanowił utworzyć: 12 no- 
wych batalionów piechoty, 7 bateryj jezdnych 
i 36 polnych (258 dział) oraz 15 pułków ka- 
waleryi (60 szwadronów). 

W odpowiedzi na zapytanie jednego z człon- 
ków Izby oświadczył mowca, że feldmarnałck 
Roberts przybył do obzu w Modder River i 
i objął tamż naczelne dowództwo. 

Londyn, 13 latego. Rząd przedłożył parla- 
mentowi tymczasowe zestawienie rachunków 


z wydatków na wojnę w południowej ' 


Afryce po koniec marca b. r. Z zestawienia 
tego pokazuje się, że nadzwyczajne koszta wo- 
jenne w czasie pierwszych sześciu miesięcy bę 
dą się równać 23 milionów funtów szter- 
lingów, nie wliczając w to zwykłych wyda- 
tków na wojsko lądowe w sumie 20 milio- 
nów funtów szterlingów, które już da- 
wniej w badżecie były przewidziane. Obecnie 
będzie miał parlament do uchwalenia kredyt 
w wysokości 13 mil. ft. szter., gdyż 10 milionów 
fantów szterlingów były już uchwalone w sezyi 
jesiennej. 

| iz 

Odpowiedzialny reduktor i wydawca 
Michał Konopiński. 
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Kursa telegraficzne 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 13 lutego 1900. 
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Za spokój duszy $. p. 


Dr. LUDWIKA 
Wiszniewskiego 


jako w pierwszą rocznicę śmierci 
odbęda się 4523 18 
Msze święte 
w sobotę dnia 17 lutego o godz. 
9 rano w kościele św, Barbary. 


Masło deserowe 


najlepsze rozsyła codziennie swieże w paczkach 
5-kilowych netto Y funtow po złr. 480, oraz 
najlepszy ser stołowy Y funtów za '2 ate. 
franco za pobraniem pocztowem, z poręczeniem 
najlepszej obsługi. 526 
Marya Lanbowa w Brzesku. 


ZDOLNY BUCHALTER 


korespondent także w języku nie- 
mieckim, zmajdzie umieszczenie. 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
P. Maurizio w Krakowie, iży- 
mek głowny Nr. 35. 528 1 3 


Restauracya 


Zakladu klimatyczno - kąpielowego 


Jaworze-Ernsdorf 


na Sazku austr. «bok Bielska, 
jest do wydzierżawienia od Igo 
marca b. r. 549 15 
Bliższej wiadomości udziela ustnie 
lub piseranie inspektor Zakładu kura- 
cyjnego p. Karol Forner tamże. 


L. 6002 III. 5:8 


Obwieszczenie. 


Magistrat stoł. król. miasta Kra- 
kowa, jako Władza przemysłowa 
l. instancyi, ua prośbę włascicieli 
przedsiebiorstwa: „Siolarnia pa- 
rowa Opułki komandytowej Stry- 
jeński 1 półka w Kiakowie“ — 
z dua 3 lutego 1900 du L. 8002 
o wydanie kousensu na wyrob że- 
laznych 1 metalowych Częsci, oraz 
zatwierdzenie planow na WE 
nie w realności pod L, 85 przy 
ul. Starowiśluej, zarządza w mysi 
5 24 ustawy przemysłowej poste- 
powanie edyktalne, ceiem zbadania 
dopuszczalnosci zamierzon. przed- 
siębiorstwa ze względu na prze- 
pisy ustawy przeinysłowej i wy- 
znacza termin do rozprawy komi- 
syjnej na srodę d. 14 lutego 1900 
0 gudz. 11 przed połud. na miejscu 
zamierzonego przedsiębiorstwa. 

U tem zawiadamia się Grninę m. 
Krakowa 1 znanych sąsiadów Z nad- 
mienieliem, że przeciw zamierzo- 
nemu przedsiębiorstwu można wno- 
SIć zarzuty piseianie przed terml- 
nem wyznaczonej rozprawy komi- 
syjnej, lub ustnie na tejze rozprawie 
komisyjnej — pozniej bowiem wnie- 
sione Zarzuty nie będa uwzględnio- 
ne i zezwolenie na urządzenie tego 
przedsiębiorstwa, 0 ile przeciw te- 
muż nie zajdą przeszkody z urzędu 
uwzględnie się mające, udzielonem 
Zostanie. 

Magistrat stoł, król. miasta Krakowa 

dnia 5 lutego 1900 r. 
J. E"riecllein. 


WENA 


z własnej uprawy: tolkajslikie, musu- 
jące, Wina stołowe i t. d: doure dla chorych 
poleca po przystępnych cenach. 521 11 0 
Henryk Lindenbaum, 
własciciel winnic w Tokaju. 


—— 
1 złr. 14 karatowe 1 złr. 
złote pierścienie 

=" "a dla pań i mężczyzn, pra- 
wdziwem srebrem WZino- 
cmione, ze wspaniałemi 
imit. brylantami, perdaml 
e i rubinslul 0 istornie zdu- 
miewającym Ogniu. Ż po 
ręczeniem pism. trwałości, Jak prawdz. zote 
pierscienie wartosci 0d Że złr., dostarczam 
za l złr, Wielkie , jednolite meskie pierście- 
nie po złr. L'5U (Na miarę puządany skra- 
wek papieru). Wysyłka Za zallczką (nalezy - 
tosć także znaczkami IIStuWeul). %3% b D | 


M. Rundbakin, Wiedeń, 1X., Berggasse 3, 


Izraelicki pensyonat 
dla dziewcząt 


(wikt rytualny). 
Języki: niemiecki, francuski, an- 
gielski. Nauka gry na fortepianie. 
Opłata włącznie z nauka i wiktem 
40 złr. miesięcznie. 473 3 12 
Dr. Franciszka Stern, 
Treśt (Triesch) Morawy. 


“Z. Drukarni Związkowej w Krakowie 


Nowo 
otwarta 


poleca : 


PORADA ADA ADA AA DARA NARA NOAA NAM 


Herbata z ata z Brodów! l 


PART 


wz 


Herbata z Brodów! 


NOWA REFORMA. 


Cukiernia i Kawiarnia, 


Kraków, 14 Lutego 1900. 


KAKAARAZAAAA AAAA AKA KRAK A KAA AAA KAMA A KAA A 


Restauracya 


Grand Hotelu w Krakowie. 


codziennie świeże ciasta, torty, herbatniki i t. d., wy- 
borowe cukry, czokoladę, czekoladki it. d., lody wszelkiego 
gatunku, limoniady it. d., gustowne bonbonierki francuskie 
i krajowe. — Wszelkie zamówienia miejscowe i zamiejscowe w zakres cu- 
kiernictwa wchodzące, wykonane będą z największą akuratnością i starannością. 


poleca : 
Wspaniała sala 


Objady à prix fix po 3 korony i 4 korony, oraz à la Carte. 


Świeżo odnowiona, elektrycznie 
ŚWI SIA: z doskonałą wentylacyą, na objady, pikniki i wesela. $ę e Ø # 


| = Lokal otwarty po przedstawieniu teatralnem. = | 


parterowa wraz z gabinetami, 


SKE E A DW W IL MN 


_ poleca Oryginalne ` wina wszelkiego rgdzáju, | oraz _koniaki i Aki, francuskie. 


Qd dawień dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


21140 


+RŹW. ADAMOWICZA 


w irociaoh na pograniczu rosyjskiem. 


Ż 1 funt „Famliljnej* bardzo dobrej 
1 funt „Melange de Meskaa* w oryg. opak., najlepszej . 
1 funt „imporlal* cesarskiej, w oryginainem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów” z najlepszych herbat kwiatowych 
Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


zbiora majowego, poleca hamdel 


Wu g OGZA a 


E-ralILów; 
Ftynelx 39, 
linia A-B, 


189 18 0 


ETNO A 


OPTYK 


MECHANIK 


K. Zieliński: wc 


poleca oryginalne amery kañ- 
skie Grrafo©fony „Co 
1lupnabiać** po zir. 40, 30, 100 złr. 


Grrafofony niemie- 
okKie po zł. 18, 25, 35 zir. 


Cylindry oęerane, i 

wszystkich nadające się, m 

złr. 1:25, 1775; polskie po złr. 
2:25, puste 1 złr. 


a€- Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia Ê 
wielki GRAFOFON ; 


złr. 1.40 
2.50 


. 1.20 


$ 
| 
i 
¥ 
è 
¢ 
$ 


of 
| 
è 
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SAPOWWEKENTHOL 


(MASĆ SAPOMENTHOLOWA) 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado- 
myślu koto Tarnowa. 


REED 
SALI oj 


rd 


Środek popularny, w cierpieniach reumaty- 
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
uzywany; 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. 

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie : 
Egeniusza Matuli* i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej- 
szony tu obok się znajdujący. 


dostać go można po cenie: Słoik 


„Sapomenthoiu wyrobu 


227 79 


osobny 


który pośredniczy przy 


drzewnego, 


nione , jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za 30 et. w znaczkach list. 
J. Augenfeld, uprz. włać. patentu, Wie= 


Magister lub uczeń farmacyi 


znajdzie od 15 marca zaję- 
cie w aptece w Wadowicach. 
472 33 Mazarski. 


NAJLESZĄ 
zy 1 
cesarską, bezwonną, świecąca 
się w każdej lampie 


„Water white Petroleum Nr. 0“ 


z rafineryl. a. A. hr. Skrzyńskiego 


Likbuszy; 
poleca 344 12 12 


Czesław Śmiechowski, 
Kraków. ul. Mikołajska 4, 
obok apteki „pod Barańkiem.* 


Handel kolonialny 


BE" Ceny konkurencyjne Sziardwają, E 


Uskatecznia się 


Przekłady 


polski i odwrotnie. 


| Sł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie 
Plac Maryacki Nr. 2. 266 21 0 


Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż objąłem 


Restauracyę 


w browarze Br. JOhnów 
w Krakowie, ul. Lubicz, 


i tak prowadzić będę, jak przed kilku laty, 

z ogólnem zadowoleniem Szanownych Gości. — 

Bufet zaopatrzyłem we wszystkie napoje i prze- 

kąski — wydaję śniadania, obiady i kolacye 
a la carte. 

Co niedziela i święto koncert mazyki 
wejskowej pod osobistym kierunkiem ka- 
pelmistrza. Wstęp 40 halerów. 373 7 10 

Polecam się łaskawej pamięci. 


Feliks Kurcz, zarządca restauracji. 


(tłómaczenia) z języ- 
ków obcych na 


| Poszukuje się osoby młodej 


| dystyngowanej , dla samoistnego zarządu domu 
na prowincyi (Poznań) Muzykalne mają pierw- 
szeństwo. Zgłoszenia pod „Helios orii MISZ 
mnje Biuro Plohna we Lwowie. 338 


a íí odda biedna matka 
„Za swoje litościwym ludziom 


swego synka, nie mogąc go sama 
wychować. Wiadomość u stróża 
przy ulicy Św. Krzyża pod Nr. 3 
w w Krakowie. 492 2 0 


KASY 


ZELAZNE OGNIOTRWALŁE 
po eenach fabrycznych od 50 złr. 
u 8. Binzera, Kraków. ul. Pańska I. 9. 
110 40 60 


Kilka aktów i dokumentów 0 


>ocnoszących sie. do dzlałalności 


J F. Fischerg Andrzeja Towiańskiego. 


w Krakowie, linia A-B, 


à <i „Columbias: 400 zir. è poleca © ile zapas 
DE OJ Ta UPDATE PO DOUG 


wystarczy : 
wyśmienitą Śtarkę znak U za 
butelkę EOD CH 
wyśmienitą starą Starkę znak © 
za butelkę 85 et. 
znakomite, zdrowotno posilne Pi- 
wo bawarskie za but. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 


jele kokon złr. 1:20. 
213 44 0 


Re są w Świecie moje prawnie chro- 


deń, IX., Turkenstrassa 4. 450576 


sprzedaży drzewa 1 lasów, jakoteż przy 


Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić strony intereso- 
wane, iż otworzyliśmy przy naszym Banku | 
Oddział dla handlu i przemysłu = 


finansowaniu tego rodzaju interesów i wogóle przy wszelkich 
transakcyach w zakres tego oddziału wchodzących. 


Również otworzyliśmy oddzielny 


Dział Melioracyj Rolnych, 


którego biuro techniczne sporządza plany, przeprowadza wła- 
snym kosztem wszelkiego rodzaju melioracye rolne i dostarcza 
wszelkich potrzebnych materyałów. Dla pokrycia dotyczących 
kosztów wyrabia Bank nowe, lub podwyższa już istniejące 
pożyczki hipoteczne. 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 


380 5 10 


w Krakowie, Rynek L. 25. 


Filia we Lwowie, UL Jagiellońska 3. 


Papier z Z fabryki Braci Fijałkowskich v w Bielsku. 


Część I. i II. z dodatkiem zł. 1:90. 


05 nabycia w księgarni Gi. Giebethnera i Sp. w Krakowie 
oraz we wszystkich księgarniach. 397 3 3 


i ESJE| 
KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
s$chrneicdclera 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I 
(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. 15. 

157 26 50 


GORSETY 


> X nasze zdobyły so- 
bie powszechne nznanie co 


do fasonn, jakoież eo do wyrobu. 
S€ Gorsety hygleniczne I ortopedyczne. 


sprzedaje piwa znaue ze swej dobroci, po cenie 
11 flaszek piwa cesarskiego koron 2.— 
Ti 
nie mający w całym kraju konkurencyi, przez 
powagi lekarskie zalecany — flaszka duża 
BB ALE znakomite, jak angielskie, słodkie i bardzo , 
wzmacniające. "YB 381 7 10 
Lan dwik Lazar, ul. Sw. Anny B. 
KWKWAWAKIKYW| 
R. DITMAR 
w Krakowie, 
poleon: 
Lampy wszelkiego rodzaju, 
chtarze. Latarnie, Etaże- 
ry, Stoliki i ogromny wy” 


Piwa żywieckiego Areyksjęcia Karola Stefana 
„ w  Marcowegó „ 2'40 
Por ter == 40 hal., flaszka mała 32 halerzy. | 
Główny skład w Krakowie: 
— ay główny Nr. 18, 
Pająki, Kandelabry, Li- 
bór w majolice. 


Przyjmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta- 
latorów wodociągowych na Kio- 
sety, Pisuary, i t. p. części 
hygieniczne z fabryki własnej 
w Znojmie. 79 22 0 


Piece naftowe doskonałej 


konstrukcyi . własnej fabrykacyi, 
są zawsze na składzie. 


Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 18. 


Na prowineyę wysyła się naftę we wtorki i piątki. 
"SI '1N pod faryzpoayp Apn Kzad £ijuu PUJAR 


Mg Ceny jak najprzystępni: jsze. "BE 
Rządca drukarni A. Szyjewsk. 


